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PRENUMERATA wynemń w Krekowie 

pioskywzke R kor, bwsstłnie 6 ker, 

w odnożronie do dwma oplaca sk 
40 bmi, miesięcznie. 


Na prowinoyt miesięcznie 3 kor. Wh. 
kwarteijnie 8 kor. W pożutnia nie- 
miwskiuma krsanikięki i Oor, w tanych 
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pirat LE, 


Deas Benas pudmdgauzoga 
Ma. t 


CALA p ij A 
cowych piini, 


Stanislaw Rab 
w Krakowie, ul, Sławkowska 4 
(vis a vis Hotelu Saskiego.) 

Nowo otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, galanteryę i przybory 
piśmienne. 

Ceny bardzo niskie. 


I 


W przededniu wyborów. 

Pomimo silnej agitacył na Kazimierzu za 
podstawionymi na prędce nad-żydami, żydzi 
nie mogą przeboleć ran, które zadała im wal- 
ka ich wodzów, a której następstwem było 
usunięcie kandydata żydowskiego z miasta. 
Ciessylibyśmy się z tej kapitulacyi, gdybyś 
my nie wiedzieli, co stało aię jej powodem. 


Polityka osobistych interesów stała się za-. 


kuźną chorobą w mieście, via Bazes prze- 
niosła się również na Kazimierz, gdzie sna- 
lasła podatny grunt nawet wśród mas ży- 
dowskich, idących dotąd w zwartym szeregu 
w obronie swych interesów. 

Walka wodzów żydowskich skończyła się 
rozejmem upakarzającym dotkliwie walczące 
se sobą obozy, kapitulacyą , której szerokie 
masy Żydowskie pomimo silnej agitacyl i 
próśb, uznać mie chcą. Emisaryusze i hyeny 
z obydwu partyj, głoszące nadprzyrodzone 
cnoty naszych nadżydów Daszyńskiego i Sro- 
kowskiego, nie znachodzą już posłuchu. Na- 
wet dotychczasowy ulubieniec, chluba Kez!- 
mierza i Wolnicy, Dr Gross, sromotnie ucie- 
kać musi z pola walki i wraz z Bazesam 
ściga ich nienawiść mas żydowskich, które 
im dotąd kornie ulegały. 

Niezdecydowanie, rozbicie i ferment wśród 
szerokich mas naszego społeczeństwa tak 
wśród chrześcijan jak | żydów, świadczą o 
samierzchu stronnictwa tak zwanych polekich 
demokratów i o zbliżającym się upadku rzą 
dzącej dotychczas kliki w mieście. Od kata- 
strofy nie uratują jej osznatwa wyborcze, bo 
coras głębiej i coraz silniej zakorzenia się 
nierawiść do tych, którzy nadużyciom i o- 
szustwom zawdzięczają swą władzę i zasz 
ozyty. 

Tylko w tych smutnych warunkach i 
dzięki aparatowi, jaki mają w ręku, ośmie- 
lają się ubiegać o mandaty w mieście ci, 
którzy uciekali sromolnie ze sali przed po 
ścigiem prokuratoryi, ci którzy niewolniczą 
służbą u żydów, popartą słowem i piórem 
zdobywają ich łaskę, sięgając po mandat na- 
leżący się żydowi. Nie zazdrościmy im tego 
zarmczytu i zasług, jakie upoważniły ich do 
tej nagrody, lecz pozostawmy ich los żydom 
i ich sądowi. 

Niech zatem głos nasz nie bądzie głosem 
wołsjącego na puszczy, niech szerokie masy, 
dążące do urny wyborczej zdadzą sobie 
sprawę z ważności wyborów i następstw, ja 
kie wybór niegodnych przynieść może. 


Ramów, ela ów. Tomasza L. 86. — Od miejssa xa więras einem nbmem (eti 
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które zakaża i zanieczyszcza miasto. 


ogół obywateli, znieprawia życie publiczne i 
narzuca woię kilku kacyków ogółowi. 

_Tchórzostwo przed tą kliką wzmacnia 
tylko jej siły i czyni z miasta naszego od- 
straszający przykład dla wszystkich miast 
polskich. Przedstawiciele Leckantyzmu, i dwaj 
żydof:le to sprzągnięta czwórka, której nie 
pomoże nawet suty obrok i bat tego rodza- 
ju sztangreia jak Bazes, bo wehikuł, który 
ciągnąć za sobą muszą, rozleci się na twar- 
dym bruku miejskim i zaśmieci dv reszty u 
lice naszego miasta. 

Zreraumtjmy działalność tych ludzi, przy: 
patrzmy się jej krytycznie, przypatremy się 
niedołężnym ich rządom i linoskoczej poli- 
tyce ich wodza, który poza teką niczego nie 
pragnie. 

Przypatrzmy się rządom „Bazesyady* i 
zawiałości kredytowej, dotyksjącej każdego 
przemysłowca, kupca i przedsiębiorcę od czło- 
wieka, który dzięki bagnu, jakie się tu 5ze- 
rzy, zawładnął życiem gospodarczem w mio- 
ście, umiejąc wykorzystać słabostki i chci- 
wość kierowników polityki miejskiej. 

A wówczas straszne upokorzenie, wśród 
którego żyjemy, nakaże nam otrząść się ze 
zmory, na nas ciążącej i nakaże oddać gło- 
sy tym, którzy dają pewność, że inaczej po- 
kierują sterem pracy narodowej | nie p'z. 
wolą szarpać i zniesławiać duchowej stolicy 
polskiej. 

Głosujmy zatem jak jeden mąż na nieza- 
wisłych kandydatów : 

Profes. Uniwersytetu Dr Franciszka Bujaka, 
leżyniera górniczego Franciszka Drobniaka, 
Szefa Sekcy! Jerzego Piwockisgo, =- 
Profes. Umwersyt. Dr Stanisława Strońskiego. 

Pamiętajmy, że każdy stracony głos de 
cyduje o 'zmianie smutnych stosunków w 
mieście i kraju i że nie wolno nam się usu 
wać od spelnienia ohowiązku narodowego. 
Nie zrażajmy się nierłychanemi nadużyciami 
wyborczemi rządzącej kliki, patrzmy uważ- 
nie jej na palce, a spełniając swój obowią- 
zek, zrobimy to, ca zrebić możemy, bo wie- 
rzymy w zwycięstwo dobrej sprawy i w o- 
budzenie się sdrowej opini publicznej, która 
unicestwi da'szą marną jej robotę. 

Niech wybory te stanę się protestem, 
który po całym kraju zagrzmi donośnem e 
chem, jako głos przestrogi przed nieszczęś- 
ciem, na Jakie narażają kraj ci, dla których 
wskaźnikiem politycznym jest tylko żądza 
władzy i zaszczytów, górvjąca nad interesem 
narodowym. 


zmierzch Polskiego Stronnictoa 
budobego. 


Nasz naród jak lawa, 

Z wierzchu zimną i twarda, sucha i plagawa, 

Lecz wewnętrznego ognia sto lat nie wyziębil... 

Piwajmy na tę skorupę, a zstąpmy do głębi. 
A, Mickiewicz (Dziady Lil). 
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Od-|polityków i narzucony mnogiej liczbie po- 
świeżmy ciężką atmosferę, która przygniata | słów blokowych, upaćdź na szczęście, 


Runął 
gmach wznoszony i budowany ręką kiiku 
ludzi, oparty na nieoficyalnych „prywatnych“ 
rozmowach z ministrami, wzniesiony kosztem 
targu dobrami narodowemi g partyą ukra- 
ińską, ozdobiony na pozór przecudnym orna: 
mentem rzekomej ugody z,narodem ruskim, 
pacyfikacyi kraju itp. Lscz skoro gmach ten 
już budowany w ciemności, stanął w jasnem 
świetle dziennem i został wystawiony na ob: 
serwacyę i krytykę stronnictw antybloko- 
wych, okazał się tak słabym, że ruaął za fe- 
dnem uderzeniem stronnictw narodowej ko- 
alicyi. Siły temu uderzeniu dodała powaga 
XX. Biskupów. I nie pomogły żadne racye 
stanu, nie pomógł „interes Austryl*, nie po 
mogły refleksye, „że później będzie jeszcze 
gorzej“ i t.'p. Posłowie blokowi rozbiegli się 
po całym kraju (siektórzy, aż do Wiednia u- 
ciekali), miotając po drodze przekieństwa,na 
sprawców upadku ich dzieła i wygrażając 
równocześnie zemstą pokrzywdzonego rze- 
komo ludu itd. 

Myślałby kto, że ochłonąwszy z przeraże- 
nia, opamiętają się i rozpatrzą błędy zwalo- 
nej budowy. Ale nie! całą winę nieszczęścia 
przypisują tylko przeciwnikom, nie chcąc, 
czy nie umiejąc spokojnie rozważyć błędów 
swego dzieła. 


I. 


Tym błędem zasadniczym w całym pro 
jekcie reformy wyborczej była kwestya ży- 
dowska. Nie zaprzeczeją nawet tego sami 
blokowcy, że według pogrzebanego projektu, 
żydzi zajęliby w przyszłym Sejmie uprzywi 
lejowane stanowisko, staliby się języczkiem 
uwagi we wszystkich decyzyach sejmowych; 
zdeprawowaliby całego ducha instytucyi sej- 
mowej. Wszystkie stronnictwa blokowe oka- 
zywały I okazują dziwne zaślepienie na pun- 
kcie wymierzenia- żydom rzekomej sprawie- 
dliwości i zyskania ich dla sprawy narodo- 
wej. Nie widzą, nie słyszą, że w istocie za- 
pędziliby iud polski w straszną zależność od 
żydów. Cytują wstzyscy blokowcy „per lon- 
gum et latum“ całe szpalty zestawień staty- 
stycznych, rozmaitych cyfr, według narodo- 
wości, religii i t. p., a nie chcą, broń Boże, 
nikomu Się dać przekonać, że są w błędzie. 
Schlebisją więc życom. Boją się ich niechęci 
przy wyborach. Nie chcą utracić z nimi kou- 
taktu, Cóż więc z tego wynika: Oto na 
tym punkcie polityka bloku staje się szko- 
dliwą dla interesów narodowych. 

Że socjaliści są za żydami, temu nie na- 
leży się dziwić. Wszak większa połowa ich 
adherentów to żydzi. Ža polska demokracya 
krakowska również nie zdobyła się na sa 
modzielną, polską politykę, to nikogo nie 
zadziwia, bo odtrącając żydów od siebie, 
utraciliby swoje stanowisko. Ale prawdziwe 
już zdziwienie wywołać musi, że konserwa- 
tyści krakowscy tak się dali zaślepić, że zry- 
wając z całą dotychczasową taktyką i zasa- 
dami, wysiąpili przaciwko biskupom. Lecz 
zdziwienie nasze Usuwa sam ich przyjaciel 


Projekt reformy wyborczej, uknuty w roz- | polityczny, p. Stapiński, tłómaczy nam bo- 
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rze „Ludu polski wybieraj“, że konserwatyści 
nio mogą zerwać z żydami, ponieważ mają 
z nimi rozmaite interesy. 

Lecz to, co pisze Stapiński w swej po- 
wyżej zacytowanej broszurce o stosunku 
P. S. L. do żydów, musi wywołać już nie- 
tylko bezgraniczne zdumienie, ale rozpacz 
i przygnębienie. On, który głosi we wszyst- 
kich swoich przemówieniach i broszurach 
zasadę dobra ludu, pracy dla ludu, wyzwo- 
lenia ludu, przyznaje się, „że chłopi nie lubią 
żydów i chcieliby się od nich zupsłcie u 
wolnić*, ale .oto rzecz dziwna, za . całą 
odpowiedź przeciw tak wyraźale przez Opo- 
zycyę i biskupów Ssformułowanemu zarzu: 
towi, że projekt blokowy reformy wyborczej 
iud katolicki podaje w zależność od żydów, 
przeciwko temu — powiadam — tak stano- 
wczo i dobitnia sformułowanemu zarzutowi, 
p. Stapiński przytacza ten jedyny argument, 
„że w tem wyzbywaniu się żydów przeszka- 
dzają im inne stany, a głównie obszarnicy 
i niektórzy księża proboszczowie przez to, 
że dają żydom najlepsze zarobki“. 

Ale nie trudno dostrzedz kardynalny błąd 
całego tego rozumowania. Przyjmijmy nawet, 
że obszarnicy, i „niektórzy* księża dają ży- 
dom najlepsze zarobki i że to jest złe, jak 
między wierszami zdaje się zresztą przyzna- 
wać Stapiński, to czyż z tego wynika, że 
ten sam błąd ma przyjmować też P. S. L.? 
Czy to jest zatem praca nad. wyzwoleniem 
ludu z »niewoli<? I za rzekome dwa man- 
daty ludowe w Galicyi wschodniej jednym 
zamachem sprzedaje Stapiński cały kraj 
żydom !?... X. Józef Mazurek. 


Wojna w czasie pokoju, 


Wedle Jednozgodaych informacyj zarówno 
z Sofii, jak z Belgradu i z Aten, sto- 
sunki dyplomatyczne między państwami bał: 
kańskiemi do tej chwili nie zostały zerwane, 
pomimo, że znajdują się Już one względem 
siebie w stanie otwartej wojny. Jest to sy- 
tuscya tak szczególna, że anałvgicznej tru: 
dno doszukać się w dziejach nowożytnych — 
prawdziwa wojna w czasie pokoju. 

Bez względu na huk dział w dolinie 
Wardaru na północ od Saloniki i bez wzglę- 
du na krwawe rozbrojenie bułgarskiego od- 
działu w samej Salonice równolegle do akcyi 
wojennej rozgrywa się akcya dyplomatyczna, 
względnie przygotowanie do takiej akcyi. 
A więc, skupczyna, jak donoszą z Belgra- 
du, zgodziła sią ostatecznie na obesłanie 
konferencyi w Petersburgu i na sąd rozjem- 
czy cara Mikołaja. Danew zaś, jak donoszą z 
Sofii, zawiadomił wczoraj przedstawicieli 
mocarstw, iż gotów jest natychmiast poje- 
chać do Petersburga. Równocześnie zaś wrę- 
czył on posłowi rosyjskiemu memoryał rzą- 
du bułgarskiego w sprawie sądu rozjemcze: 
go cara, 

W sprawie petersburskiej konterencyl po- 
daje zwykle dobrze informowana „W. Allg. 
Zig“, iż odbędzie się ona z wszelką pewno- 
ścią i że wszyscy czterej premierzy państw 
bałkańskich znajdą się nad Newą w końcu 
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bieżącego tygodnia. Jaki bądzie jednak re- 
zultat tej konferencyi — dziś trudno prze: 
widzieć, ale jest tyle pewnem, że przynaj- 
mniej na czas jej trwania kroki wojenne 
niedawnych sprzymierzeńców zostaną wstrzy* 
mane, 

Zanim to jednak nastąpi, obie strony, tj. 
Bułgarya i Serbia z Grecyą zwalają na prze- 
ciwnika winę rozpoczęcia tych kroków. Ze- 
stawiając bezstronnie dość bałamutne i ze 
sobą sprzeczne doniesienia serbskie, wsglę- 
dnie greckie i bułgarskie, otrzymuje się wra- 
żenie, iż stroną prowokacyjną byli Bułgarzy. 
Sztab generalny bułgarszi, odznaczający się 
duchem inicyatywy i zaczepności, przyszedł 
najwidoczniej do przekonania, że Serbowie i 
Grecy gotowi są uderzyć na ich rozciągłą 
linię w miejscu najsłabszem, tj. tam, gdzie 
zagina się ona prawie pod kątem prostym 
od południa ku północy, w pobliżu jeziora 
Dojrańskiego. Uprzedził więc przeciwni- 
ków, atakując przedewszystkiem Gewgeli 
na prawym brzegu Wardaru, aby się wbić 
klinem między wojska serbskie i grackie. 
Zamiar ten się powiódł, bo Gewgeli po 
zaciętej walce zostało zdobyte. 

Wobac tego rozbrojenie zaledwie . tysiąc 
kilkaset ludzi liczącego garaizonu bułgar- 
skiego w Salonice nie może wpłynąć na dal- 
szy przebieg ewentualnej wojny i to tem 
więcej, że Bułgarzy zajęli już na półaoe i na 
północny wschód od Saloniki bardzo silne, 
prawie nie do wzięcia pozycye. Przyznają to 
nawet sprzymierzeńcy Greków Serbowie, 
stwierdzając, że sytuacya armii greckiej w 
okolicach Saloniki jest krytyczna. 

Inne walki rozegrały się w poniedziałek, 
względnie we -wtorek rano, w okolicach 
Istipu I Koczany. Źródła urzędowe ssrb- 
skie twierdzą, że brało w nich udział 100.000 
Bałgarów i że Serbowie, przeszedłszy do o- 
fenzywy, odparli ich na całej linii. Źródła 
zaś bułgarskie twierdzą to samo o Ssrbach. 
Po czyjej stronie prawda — niewiadomo, 
ale że walki toczą się nie na żarty, świad- 
czą doniesienia z Belgradu o pociągach £ 
rannymi, które tam przybywają. 

Stanowisko Rumunii dotąd jest wciąż nie- 
jasne. Stoi- ona z bronią u nogi, lecz ponie- 
waż nie oświadczyła się wyraźnie ani. prse- 
ciw Bułgaryi, ani za jej przeciwnikami, jej 
niezdecydowanie powiększa zumęt w zawie- 
rusze bałkańskiej, której ostatecznych wy- 
ników przewidzieć nie można. 

Najciekawszym, ale dla walczących mię- 
dzy sobą o zdobycz wielce smutnym jest 
projskt, wyłaniający się w opinii angielskiej, 
odnośnie do Macedonii. Projsktują tam miano- 
wicie, abyz Macedonii, o którą zamierzają 
stoczyć między sobą zapasy Bałgarya, Serbia 
i Grecys, utworzyć samoistne pań- 
stwo na wzór Albanii. 

Zaiste szkoda byłoby tyle krwi, przela- 
nej przez Bułgarów, Serbów, Greków i Ozar- 
nogórców na to, aby w dalszym ciągu ist- 
niała kość niezgody na półwyspie Bałkań- 
skim, a tem samem na całym południowym 
wschodzie Europy. 


19 a. K. CHESTERTON, 


CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść). 


— Chodźmy więc do niego —- zapropo- 
nował Syme — a czy pan wiesz, gdzie mie» 
szka ? 

— Wiem — odpar? profesor tonem, jak- 
by roztargnionym — wiem, gdzie jest w tej 
chwili doktór Buli, 

— Więc mi pan powiedz — żądał natar- 
czywie Syme. 

— Bardzo chętnie — upewniał go de 
Warma — zdejmując kapelusz z wiezzadła. 

Syme stał przed nim zawsza równie pod 
niecony. 

— A pan? — zapytał ostro — czy pój- 
dziesz ze mną, czy zechcgsz wziąć udział 
w niebezpiecznej wyprawia? 

— Młodzieńeze | — rzekł żartobliwie pro: 
fesor — widzę, że masz mnie za tchórza. 
Odpowiem ci na to w duchu twej własnej 
filozofi. 

— Sądslsz, że możliwem jest walczyć 
z Niedaielą. ja wiem, że to niemożlie a jed- 
nak spróbuję. } 

Z temi słowy Otworzył drzwi szynkowni, 
wpuszczając przez nie podmuch zimnego wia- 
tru i wyszedł na ulicę pomiędzy duki, Snieg 
stopniał był już prawie i wdeptany został 
w błoto, gdzieniegdsie tylko błyssczały je 
Smcze raczej szare, niż białe jego grudy. —. 
Wąskie uliczki pełne były kałuży, powsta- 
łych z rozmokłego śniegu, odbijających świa- 
tło latarni, a te małe żółtawe światełka, bły- 
BZCZĄCO W różnych miejscach, wyglądały na 
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ułsmki rozpryśniętej gwiazdy. Syme szedł 
nieco rozmarzony wśród tego zamętu świa 
tet i cieni, towarzysz zsć jego kroczęł bez 
wahania prosto ku dwom latarniom nadbrze- 
żnym, które błyszczały na rogu ulicy, jak 
dwa słupy ognisto. 

— Gdzie pan Idziesz ? — zagadnął go wre- 
szcia Syme. 

— A właśnie — odrzekł profesor — okrą- 
żyć muszę róg ulicy, aby przokonać się, czy 
doktór Bull nie poszedł już spać. On jest 
bardzo dbały o swoje zdrowie i kładzie się 
spać wcześnie. 

— Więc on mieszka tu na rogu? 

— Nie, właściwie mieszka on po drugiej 
stronie rzeki, ale i stąd możemy xzubaczyć, 
czy poszedł już spać. Okrążywazy więc, jak 
zamierzał, dom narożny, wyprowadził profe- 
aor Syma na brzeg zamgłonej i usianej drga 
jącemi światełkami rzeki, a potem wskazał 
luską na przeciwległe wybrzeże. 

Tam po drugiej stronie Tamizy widać 
było nad brzegiem zbitą masę bardzo wyso- 
kich domów koszarowycb, podziurawionych 
niezliczoną liczbą oświeconych okien. Anor- 
malnie wysokie, ciężkie te bndowle stano- 
wiły całość, która przypominała żywo legen- 
dową wieżę Babel, patrzącą na Świat setką 
świecących oczu. 

Syme, który nie był nigdy w Ameryce i 
nie widział dotąd słynnych drapaczy nieba, 
patrzył zdumionemi oczyma na kolosalne bu- 
dynki, jakby się mu ukazały we Śnie, W tej 
chwili jedno z najwyższych świateł na jed- 
nej z licznych wieżyczek zgasło nagle, jak 
gdyby olbrzymi Argus mrugnął na patrzą- 
cego Syma jednem ze swych nieprzeliczo- 
nych ocru. 

Profesor de Warms zakręci? się na pięcie 
i spuścił w dół laskę, którą trzymał wprzód 
podniesioną. 

— Przysziiśmy zapóźao — rzekł do Sy- 


Nr. telefonu 2534, 


ma — hygieniczny doktor Ball /poszedł już 
spać. 

— Więc on tam mieszka? 
Symie. 

— Tak, za Jednom z tych okien, które" 
goś pan zapewne nie zauważył. Chodźmy te 
raz na cbiad, odszukamy Bulla jutro rano. 

Nie zwlekając poszli dalej, a profesor za- 
prowadził Syma przez cały "las przecznic i 
uliczek do wschodnio-indyjskiej przystani, 
gdzie jak zwykla wrzało, jak w kotle. De 
Warms, który zdawał się znać wybornie to- 
pografię tych miejsc, wyminął szereg jasno 
oświeconych sklepów | skręcił w ul'czkę, w 
której panował nispewny półmrok i gizie 
odszukał starą, wybieloną oberżę, atojącą o 
jakie 20 kroków od przyatani, 

— Dzisisj — rzekł — przypadkiem już 
tylko napotkać możaa przyzwoitą, staro an 
glelską gospodę; stały się one tak rzadkie, 
jak stere wykopaliska. Znalazłem kiedyś 
wcale niezłą na West End. 

— A teraz odszukałeś pan podobną na 
Kast-End — zaśmiał się Syme. 

— Tak — rzekł z uznaniem profesor — 
wejdźmy więc do środka. 

Weszli obaj i zjedii tu obiad, a potem 
przespali się gruntownie. 

Groch ze słoniną, który tu przyrządzano 
wybornie i istna powódź burgundzkiego wi- 
na z niewyczerpanych piwnic gospody, roz- 
budziły żywiej jeszcze w Symie koleżeński i 
towarzyski jego instynkt. W ostatnich jego 
przejściach ciężyła mu najbardziej zupełna 
jego Samotność, do której miał wstręt wro- 
dzony, a jak wiadomo, żadne słowa nie są 
w stanie wyrazić, jaka otchłań leży pomię- 
dzy samotnością a posiadaniem choćby jed 
nego sprzymierzeńca, Matematyka twierdzi 
wprawdzie, że dwa a dwa to cztery. W ży- 
ciu jednak dwa znaczy więcej niż dwa i ró- 
wna się często dwom tysiącom dwóch, dła- 


pytał 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


tego też mimo tysiącznych stron ujemnych 
życia we dwoje, Świat pozostanie zawsze 
wiernym monogamii. Syme ;opowiedział no- 
wemu swemu przyjacielowi całą swą histo- 
ryę od chwili spotkania się z Gregorym. O- 
powiedział ją obszernie za wszystkimi deta- 
lami, jak się zwykło opowiadać starym zna- 
jomym. De Warms nie pozostał „mu zresztą 
dłużnym i powiedział wszystko o sobie, a 
historya jego była równie prawie dziwna i 
śmieszna, jak historya Syma. 

— Pańskie przebranie jest lepsze od ty- 
pu, na jaki ucharakteryzował się Wtorek — 
zauważył Syme, wychylając kieliszek po- 
merry — tamten miał za dużo włosów. 

— Różnica metod artystycznych —stwier- 
dził zamyślony profesor. — Wtorek był idea- 
listą i chciał stworzyć abstrakcyjny ideał a: 
narchisty, ja zaś jestem realistą. Jestem wła- 
ściwie kopią, chociaż nie to jeszcze, nie to: 
„Ja jestem portretem, tak! jestem portre- 
tem“. 

— Nie rczumiem — zaczął Syme. 

— Jestem portretem — powtórzył profe- 
sor, a Oryginał tego portretu istnieje. Jest 
nim słynny profesor de Warms, który mie- 
szka, jak mi się zdaje, w Neapolu. 

— Ucharakteryzowałeś się pan na jego 
wzór — zauważył Syme, a czy en wie, że 
pan wziął na siebie jego postać? 

— Rozumie się, że wie o tem bardzo do- 
brze. 

— Dlaczegoż więc nie wydał pana w ręce 
władzy ? 

— Bo ja go wydałem — odparł profesor. 

— Wytłomacz się pan jaśniej — prosił 
Sy me. 

— Z przyjemnością, jeśli mnie pan wy- 
słucha — odparł uczony. — Jestem z gawo- 
du aktorem, a nazywam się Wiks. W cza- 
sach, gdy występowałem na scenie, zapozna: 
łem się z całą gromadą cygnńską ií różnych 


lekkoduchów. .Uprawiałem sporty, czasem 
zdarzało mi się wygrać na wfścięath, to 
znów zajmowałem się sztuką, a ubocznie i 
polityką. Wtedy to wprowadzono malie do 
domu wielkiego niemieckiego filoznfa, profe- 
sora de Warme. Zajęła mnie głównie po- 
wierzchowność jego, która była odrażającą, 
a którą dobrze wystudyowałem. ;Słuchałem 
także jego wywodów, w kłórych kładł na- 
cisk na potrzebę zdrowej iniespożytej ener- 
gli, której zadaniem jest szarpać i rozdzie- 
rać wszystko na sztuki. „Energia jest wszy- 
stkiem* powtarzał, a był ssm chromy, kró- 
tkowzroczny i nawpół sparaliżowany. Byłem 
wówczas lekkomyślnym urwiszem, a że pro- 
fesor okrutnie mi się nie podobał, zacząłem 
go przedrzeźniać. Gdybym był rysownikiem, 
narysowałbym jego karykaturę, źe jednak 
byłem tylko aktorem, odtworzyłem go żyw- 
cem, przesadzając wszystkie jego dziwaczne 
właściwości A gdy wszedłem w tem prze- 
braniu do pokoju, przepełnionego zwolenni- 
kami profesora de Warros, byłem pewny, że 
przyjęty zostanę wybuchami śmiechu, lub 0- 
krzykami oburzenia z powodu, iż pozwoli- 
łem sobie żartować z tak czcigodnej osobi- 
stości. Zamiast tegu powitano mnie g naj- 
większym szacunkiem, a skorom usta Otwo- 
rzył, szmer podziwu przebiegł po zgromadze- 
niu. W charakterystyce mojej tkwiło widocz- 
nie piętno prawdziwego artyzmu, który o- 
kazał się zbyt subtelnym, zbyt doskonałym. 
Wszyscy myśleli, że jestem profesorem de 
Warms, apostołem nihilizmu. Wyznaję, że 
ogłuszyło mnie to w pierwszej chwili, tem- 
bardziej, że byłem jeszcze wówczas zdrowo 
myślącym młodzieńcem. Zanim jeszcze odzy- 
skałem równowagę, zbliżyło się do mnie kil- 
ku gorętszych mych wiejbicieli, których twa- 
rze pałały oburzeniem, 
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poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 


Kr aków, Sławkowska {4 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
Ceny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie, ze „zęęoaność 
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Francya w Maroku. 


Błędnem byłoby mniemanie, że okupacya 
Maroka ma znaczenie jedynie jako pozyska- 
nie dla francuskiego handlu i przemysłu no- 
wych pól zbytu. 

Doniosłość zwycięstw francuskich na ste- 
pie marokańskim leży przedewszystkiem w 
tem, że dzięki waleczności oficerów i żoł- 
nierzy trzeciej rzeczypospolitej pozyskany 
zostanie dla europejskiej cywilizacyi i kul- 
tury krej już od kilku wieków zaskorupiały 
w ciemnocie i barbarzyńctwie. Nie można 
wątpić, że to, co Francya uczyniła z Algie- 
rem uczyni i z Marokiem. Dzieje sułtanatu 
Magłreb el-Aksa czyli dalekiego Zachodu to 
dsieje tylu innych państw mahometańskich, 
które zbyt prędko dochodziły do potegi i 
znaczenia. Rozwój ich cywilizacyjny nie szedł 
jednakowoż równomiernie z rozkwitem pań- 
stwowości i racya ich bytu kończyła się 
w chwili, gdy stały się zbyt słabe, by nowe 
czynić zdobycze. 

A Maroko posiadało niezwykla korzystne 
warunki rozwoju i to nie tylko ze względu 
na položenie geograficzne. W XV wieku przy- 
byli tu wyparci z Hiszpanii Msurowie i przy- 
wieźli pierwiastki bujnej cywilizacyi stwo- 
rzonej przez się w Andalusyi. Szczepy te je- 
dnak zmarniały i Maroko, którego granice o 
bejmowały ongiś zachodni Aigler i ślęgały 
daleko na południe aż po Gwineę upada do 
rządu jednego z tych gniazd rozbójników 
morskich niepokojących szlaki morza śród- 
ziemnego. Z chwilą zdobycia Algieru starali 
się niektórzy sułtanowie marokańscy nawią- 
zać stosunki handlowe i polityczne z Fran- 
cuzami ale wszelkie usiłowania w tym kio- 
runku rozbijały się o fanatyzm i ciemnotę 
ludności. Marok zawikłał się nawet w wojnę 
gz Francyą, gdy słynny wódz Beduinów Abd- 
el-Kader wóda organizował tu powstanie 
aBżyfrancuskie. Zbombardowanie Tangeru i 
bitwa nad rzeką Isly (1844) położyły kres 
nierównej walce, ale kiaj nie mógł dojść do 
pokoju. Ciągłe powstania szczepów kabyl- 
skich i berberyjskich doprowadgiły do tak 
anarchicznych stosunków, że niektóre pań- 
stwa europejskie posiadające w Maroku ro- 
zliczne interesa ekonomiczne postanowiły 
sprawę przeprowadzenia reform wziąść w swe 
ręce. Przez dłuższy czas jednak, wskutek ry- 
walizacyi Niemiec i Francyi nie umiano tych 
reform przeprowadzić i dopiero po konfe 
rencyi w Algeziras i zawarciu układu z Niem- 
wami a następnie z Hiszpanią otrzymała 
Francya wolną rękę — a przez to możność 
uporządkowania stosunków marokańskich. 
Do dzieła wzięto się bardzo energicznie, ale 
władse tubylcze odnosiły się do działałności 
Francuzów bardzo niechętnie i pokryjomu 
podsycały opór ludności. Z wiosną r. 1912 
wybuchło w Fezie powstanie bardzo groźne 
dla istnienia protektoratu francuskiego. Rząd 
p. Poincarego wysyła wtedy do Maroka jen. 
Lyautey dając mu bardzo daleko idące peł- 
aomocnictwa, ale środki materyalne dosyć 
ograniczone. Nowy rezydent jeneralny ga- 
. staje w Maroku najzupełniejszą anarchię, Po 
przybyciu do Fezu telegrąfuje do Paryża: 
Obozuję w kraju nieprzyjacielskim. Kiikana- 
ście miesięcy później położenie przedst: wia 
się zgoła inaczej. Dsięki zabiegom jenerałów 
Gouraud, Dalbiez, Allix, pułkown. Henrys 
cała północno zachodnia część kraju jest już 
uspokojona. 

Najzaciętszy wróg Francuzów Kaid-el- 
Hiba ukrywa się w głębi pustyni Sus opu- 
Bzczony przez wszystkich swych stronników. 
80.000 km? kraju podlega już dzisiaj Francyi. 
Kosztowało to według ofisyalnej listy strat od 
24 maja 1912 — 1 maja 1913 402 żołnierzy 
zabitych a 1532 rannych, W stosunku do 
zdobytego obszaru ofiary te nie są zbyt wiel- 
kie, szczególnie gdy się weźwie pod uwagę, 
że z zajęciem Kraju postępuje równolegle 
i jego ucywilizowanie, Pomyślne zmiany wi- 
doczne już dzisiaj w państwie Mulaj-Jussufa 
malują barwnie listy z Maroka umieszczone 
w jednym z paryskich dzienników. 

Przytaczamy z nich kilka ciexawszych ustę- 
pów w nadziej, iż saluteregują one naszych 
czytelników, 
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Jesteśmy nareszcie w Fezie. Po długiej 
męczącej podróży przez Kkamienisty step, pod 
pałącym słońcem, od którego promieni scho= 
dzi skóra na twarzy, po duSznych nocach, 
spędzonych w namiocie lub pod' gołem nie- 
bem, cień małych sklepionych uliczek Fezu 
wydaje się rozkoszny m. Od czasu zuburzeń 
w roku geszłym istnieje tu tylko brudna 
vberża nazywająca się szumnie „Hotel de 
France* i dwie inne może trochę porządniej- 
ago, ale mieszczące Się W pobliżu niesłychanie 
smrodliwej dzielnicy Mollah. Znaiazłem mie- 
szkanie w głębi jednej z ciemnych uliczek 
„Starego Fezu“, niedaleko od słynnego san- 
ktuaryum Karnizin'u, w małym świeżo odma: 
lowanym domu, ozdobionym ładnemi niebie- 
skimi i zielonymi fajansami, 

Co wieczór prawie schodzili się tutaj naj- 
słynniejai „szykraci* i najlepsi „fahai”, aby 
rozmawiać ze mną O Swej sztuce i śpiewać 
mi staze pieśni ludowe lub deklamować dzieła 
klasycznych poetów andaluzyjskich. 
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Za lat kilka czy kilkanaście będzie Maroko 
prawdopodobnie poprzecinane licznymi go- 
ścińcami i drogami żelaznemi. Budowa linii 
Tanger-Fes, która stosownie do układu fran- 
cusko niemieckiego ma mieć pierwszeństwo 
przed wszystkiemi innemi zostanie prawdo- 
podobnie niebawem rospoczęta. Plany tej 
linii są już wystudyowane i zostaną temi 
dniami zatwierdzone. Jak tylko robotnicy 
znajdą się na jej trasie będzie można roz- 
pisać przetarg i dla innych linii. Istnieje zre- 
sztą już i teraz w okolicy Rabatu Koleje 
wojskowe służące do transportu wojsk i ma- 
teryałów. Przeciętnie mają one 60—80 km 
długości ale zostaną one niebawem przedłu- 
żone i za kilka miesięcy będzie podobno 
można jechać pociągiem z Rabatu do Mekmes. 
W okolicach większych miast jak np. Mara- 
kesse’ (Marok) rozpoczyna się budować go- 
ścińce albo też poprawia się istniejące drogi. 


„KINO WANDA 


Pokazują się na nich samochody turystów 
korzystających z względnego co prawda do- 
tychczas bezpieczeństwa panującego w kraju. 
Zachowując jednak pewne środki ostrożności 
nie jadąc n. p. po nocy można już i dzisiaj 
podróżować po Maroku bez eskorty. 
+ + 

Energia francuska dokonała w Maroku 
bardzo wiele ale więcej jeszcze pozostaje do 
zrobienia. Bursliwy ten kraj nia wystarczy 
zdobyć; trzeba go także uspokoić, zneutra- 


lizować, zorganisować i przekształcić. Zada- 
nie to olbrzymie, ale nie wątpię, że zosta- 
nie ono spełnione. 


Gdy kiedyś w bliższej lub dalszej przy- 


szłości kolej żelazna połączy Algier z pań- 
stwem szeryfów, podróżni wygodnie umiesz- 
czeai w Sleepingach, powinni z wdzięcznością 
wspominać zasługi tej garstki, która rozpró 
szona po pustyni pracuje dzisiaj w imię na- 
szej kultury i cywilizacyi z tak niedostatecz- 
nymi czasem środkami. W małym posterunku 
Ain-Szkef widziałem oddział 
którzy wspomagani przez kilkudziesięciu jeń- 
ców marokańskich, wybudowali w przeciągu 
trzech miesięcy 18 km. doskonałegu maka- 
damizowanego gościńca. Nie miano jednak 
do dyspozycyi walca parowego i wszystko 


legionistów, 


trzeba było zrobić ręką ludzką. A posterun- 
ków takich jak Ain-Szkef jest bardzo wiele. 


* 
( * 
Dobrobyt kraju zależny jest w równej 
mierze od portów jak komunikacyi. Port w 
Casablance oczekiwany z taką niecierpliwoś- 


cią, będzie prawdopodobnie już niezadiugo 
otwarty, bo oferta na jego budowę została 
już w lutym przyjęta. 


Co do budow wojskowych, mających za- 
pewnić krajowi bezpieczeństwo, to wiałe z 
nch jak np. fort Geliz w pobliżu Marakeszu 


jest już na ukończeniu a inne, jak fortyfi 


kacye chroniące Fez i inne większe miasta, 


są już wybudowane. 


Ró snolegle z wojskowemi postępują tak 


że nasze dzieła filantropijne. Nasi lekarze 
zwani tutaj tobbasami uważani są przez tu- 
bylców za czarnoksiężników i ułatwiają przez 
to w bardzo zmacznej mierze podobnie jak i 
szpitale istniejące w ważniejszych centrach 
naszą pokojową penetracyę. 
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Marok nie jest tym rozkosznym Edenem, 


tą krainą s tysiąca i jednej nocy sa jaką 
niektórzy go uważają, ale kraj to urodzajny 
i zasobny. Gdy zbudzimy uśpioną energię 
tutejszej ludaości, gdy zapanują tu normalne 
warunki, będzie mogło Maroko pod cieniem na- 
szych chorągwi mię rozwijać i zwrócić nam 
to co w niego włożyliśmy i włożymy. AU. 


„Czas i wybory kra- 


Kowskie. 


„Czas* we wczorajszym artykule, napi- 


sanym zresztą dość niejasno, poparł listę 
magistracką całkowitą, łącznie % pp. Ban- 
drowskim i Srokowskim. Jest tó zdumiewa- 
jący objaw abnegacyi konserwatywnej gru 
py „krakowskiej, która w ten sposób wy- 
parła się swojej przeszłości. 


„Czas* rozumuje w sposób następujący. 


Nie potrzebujemy wzywać wyborców 
krakowskich, aby wystąpili przeciw kan- 
dydaturom socyalistycznym pp. Drobnera 
i Daszyńskiego. Konieczność jednak zwal- 
czenia ich powinna być arfumantem, — 
który obok innych zasadniczych wzgię- 
dów, powinien wstrzymać ich od głoso- 
wania za listą t. zw. komitetu ,obywatel- 
skiego, na której znajdują się nazwiska 
pp. Bujaka, Drobniaka, Strońskiego i Pi- 
wockiego. Postawienie tej listy rozstrzeli 
głowy żywiołów mieszczańskich i może u- 
łatwić powodzenie któremuś z kandyda- 
tów socyalistycznych. Za listą tą nie mo- 
żemy się tem bardziej oświadczyć, że nosi 

„ona na sobie cechę agitacyjno-demonstra 
cyjną przeciwko reformie wyborczej. — 
Brak znamienia pozytywnej pracy polity- 
cznej czyni tę listę tembardziej nie na- 
dającą aię do poparcia, że nabywa oná 
szczególnego charakteru przez fakt, iż 
znajduje się na niej nazwisko kandydata. 
który przez szereg lat w redagowanym 
przez eiebie dwutygodniku zwalczał stron- 
nictwo krakowskie i jego członków w 
sposób niesprawiedliwy i krzywdzący. 

Lista połączonych demokracyj zawiera 
nazwiska pp. Juliusza Leo, Jana Kantego 
Federowicza, Ernesta Bandrowakiego i 
Konstantego Srokowskiego. Od stron- 
nictw, które tę listę stawiają, dzislą nas 
zasady i tradycye. Wzgląd polityki kra- 
jowej jednak i sprawiedliwość nakazują 
nam podnieść, co następuje : 

Dchwałą z dnia 13 maja, przyjętą 
przez zjazd dełegatów stronnictwa Pra- 
wicy narodowej dnia 26 maja br., posta- 
nowiło Koło krakowskie, że warunkiem 
porozumienia z demokracyą polską i ze 
Stronnictwem ludowem, jest wierność 
tych stronnictw dla interesu narodowe 
go i harmonijny stosunek z duchowień- 
stwem. Demokracya połska nie wykro- 
czyła przeciwko tym warunkom. 


W tych wywodach jest dużo sofsiyki i 
trochę nieszczerości. Jeżeli p. Stroński wy- 
stępował w swoim dwutygodniku przeciwko 
grupie krakowskiej — to demokraci libe- 
ralni zwalczali ją daleko namiętniej i nie- 
sprawiedliwiej w „Nowej Reformie ; nie 
przeszkadza to jednak „Czasowi* zwalczać 
p. Strońsziego, a popierać p. Srokowskiego. 
Stanowisko to nie jest podyktowane ścisłą 
logiką... 

Motyw, że postawienie kandydatów mo- 
głoby (?) ułatwić zwycięstwo kandydata s0- 
cyalistycznego, nie wytrzymuje krytyki; bo 
w takim razie nigdyby opozycya przeciwko 
partyi rządzącej w mieście nie mogła samo- 
dzielnie wystąpić. Nisbezpieczeństwo kandy- 
data socyalistycznego zawsze istnieje, a po- 
większa je właśnie lista „magilstracka* tak 
zestawiona, że niezawiśli nie mogą ua nią 
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głosować, bez zaparcia się swoich przeko- 
nań. Więc zarzut torowania drogi socyali- 
ście, trafia daleko silniej w listę p. L30, niż 
w kandydatów niezawisłych. 

„Osas“ w końcu wystawia nadzwyczajne 
świadectwo prawomyślności narodowej par- 
tyi bberalnej, — co musi wywołać niemałe 
zdziwienie u tych wszystkich, którzy uwa- 
źnie i bezstronnie śledzili karyery publicy- 
stycznej jednego z kandydatów liberalnych. 

Co się zaś tyczy stanowiska tej grupy 
wobec katolicyzmu, — było ono i jest zawsze 
nietylko bardzo dwuznaczne, — ale w mo- 
mentach ważnych i zasadniczych, — przy- 
puszczajmy choćby zachowanie się „N. Re- 
formy* podczas socyalistycznych demonstra- 
ayi przeciwko X. Zimmermanow, — wprost 
sprzeczne z interesami Kościoła. Zresztą, — 
partya liberalna i jej organ, pozostają stale 
w najbliższym kontakcie z socyalistami i nie- 
zawisłymi żydami, — tymi nieprzejednanymi 
wrogami katolicyzmu, Jak wobec tych fak- 
tów, — „Czas“ mógł nazwać stanowisko tej 
party:, w rzeczach religijnych, —poprawnem, — 
jest to zagadką, której nie próbujemy roz- 
wiązać. 

Całe zatem rozumowanie „Czasu“ jest 
niewystarczającem dla usasadnienin poparcia 
listy liberalnej i pozostaje tylko ten jeden 
dacydujący argument: że oświadczenie się 
za listą niezawisłą,, — byłoby przyznaniem 
się do błędu. — Ale tego nikt nie wymagał 
od organu krakowskich konserwatystów ; 
wystarczała zupełnie z jego strony spokojna 
neutralność. Zwyciężył jedaak kierunsk nie- 
przejednany, — i Czas* znałażł się nagle w 
obozie radykalnym i bezwysnaniowym, — 
Jast to z jego strony błąd nie do poweto- 
wania, — a jak wiądomo, błąd w polityce, 
to więcej niż zbrodnia, 


Przez kilka tygodni kłócili się żydzi ka- 
halni z niezawisłymi o kandydata do Sejmu 
Kazimierza i Stradomia. Gerszon Bazes za- 
kinał się, że najlepszym obrońcą Izraela 
może być jedynie p. Sare, „niezawiśli* zaś 
wszelką nadzieję żydostwa położyli w Igua- 
cym Landauu. I, gdy ani jedni ani drudzy 
nie mogli się zgodzić na wspólnego kandy- 
data żydowskiego, wówczas dr Gross rzucił 
projekt: „Wszak poza żydami znajduje się 
człowiek, który acz nieobrzesany — zado 
wolić może wymagania tak kahbalników, jak 
niezawisłych. Jest nim współredaktor „Nowej 
Reformy“, p. Konstanty Srokowski, 
niezmordowany obrońca żydów na łamach 
swego dziennika i różnych innych pism ży- 
dowskich*. 

Projekt dra Grossa przyjął Gerszon Ba- 
zes Z zapałem. P. Srokowski został prokla- 
mowany kandydatem obu stronnictw żydow- 
skich, na Kazimiarsu natychmiast rozpoczęto 
za nim agitacyę, w bóżnicach imię kandy- 
data wymieniane bywa z najwyższym piety- 
zmem, Dia kahalników jest p. Srokowski 
lepszym żydem niż Ignacy Landau, niezawi- 
Śli wolą Srokowskiego niż p. Sarego. Na- 
awisko redaktora „Nowej Reformy“ złączyło 
cały Izrael, dotąd razdzislony, p. Srokowski 
jest bowiem wprost wymarzonym Kandyda- 
tem żydów... 

Skąd ten entuzyazm tłu:dów w okolicy 
ulic Berka Joselowicza, Meiselsa, Estery itp. ? 

P. Srokowski zasłużył nań sowicie. Bo 
pomijając już całą jego skrajnie żydo- 
filską i antychrześcijańską działal- 
ność publicystyczną w „Nowej Reformie* — 
żydzi (a Polacy także!) mają jeszcze w świe- 
żej pamięci głośny występ p. Srokowakiego 
przeciw samoobronie polskiej w Królestwie, 
a w obronie litwaków warszawskich. P. Sro- 
kowski był jedynym publicystą polskim, 
który w feldmanowskiej „Kkrytyce* zelż ył 
i potępił tę wielką, tak bardzo potrzebną 
i tak zbawienną akcyę, jaką jest i było 
wzmocnienie polskiego handlu i przemysiu 
i kupowanie u „swoich* zamiast u litwa- 
ków... P. Srokowski tym artykułem kupił 
sobie łaski i mandat żydów, kupił sobie 
mandat tą niesłychaną felonią narodową. 
tem przejściem w czasie najgorętszej walki, 
z obozu polskiego do czarni litwaskiej.... 

I dlatego nie dztwimy się, że na Kazi- 
miersu agituje się za p. Srokowskim.. 
Wszak to przywódca żydów w ich walce O 
zażydzenie kraju i Krakowa. Ale z niesły- 
chanem zdumieniem czytamy na afiszach i 
nawet w „Cźasie* zslecanie p. Srokowskie 
go jako polskiego kandydatal... 

Co znaczy ta maskarada? Ozy Pola- 
cy, a zwłaszcza polscy mieszczanie Krako- 
wa popierać będą kandydata, który (w luto- 
wej „Krytyce ) Przestrzega przed „złu- 
dzenism , jakobyśmy „mogli sobie dorobić 
nowy organ, Którego nam Bóg(?) nie 
dał (?), np. polskie narodowe mieez- 
czaństwo”? który zapewnia, że tego pol- 
skiego mieszczaństwa „nie potrafimy zrobić"? 
który stworzenie polskiego, a zmniejszenie 
żydowskiego bandlu i usunięcie części ży- 
dów z miast polskich uważa za „alewyko- 
nalne“. w ogólności, w warunkach zaś na- 
szego życia narodowego w szczególności ?.. 
Czy przy Jaclelem połskości miast jest 
kandydat, wołający, że „gdybyśmy nawet 
mogli ilość żydów z miast Usunąć i przeż 
to poiskość naszych miast ustalić, to.. „nie 
powiniśmy tego robić w naszym wła- 
snym interesie"?! Czego spodziewać się 
może polski wyborca od polityka, który gło- 
si, że bez żydów „Polska nie doszłąby do swo- 
jego złotego wieku w kulturze i polityce“ (11) 

Pomijając niesłychany fałsz tego twier. 
dzenia, — widocznie p. Srokowski zamierza 
przyszły rozkwit miast polskich oprzeć 
mie na mieszczaństwie poiskiem, ale na ży- 
dowskich przybyszach, — to znaczy, że ideą- 
łem jego Jest, aby nasze miasta Stały się 
najzupełniej żydowskiemi, co jest równozna- 
czne z ich utratą dla polskiej kulury i pol. 
skiej myśli narodowej! : 

„Jak można —pyta p- Sr. —naród taki, jak ży- 
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uważać a priori niejako za żawioł szkodliwy, 
ze spra co najmniej bazużytecznego a 
dokuczliwego ? Czyli — innemi słowy — ży- 
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dzi są — według p. Srokowskiego — uży- 
tecznymi dla nas współziomkami.. A więc 
popierajmy ich i kochajmy, popisrajmy ich, 
mimo, że wywłaszczają nas z ziemi I do- 
mów, że uważeją się za „żydów”, a nie za 
Polaków, że mówią po niemiecku, ża łączą 
się z ukraińcami, mimo nawet, ża wydziera- 
ją nam reprezentacyę Warszawy i zwracają 
się do Rosyi z wezwaniem, by nasłała na nas 
Murawiewa! Zydzi są „pożytecznym“ dla nas 
żywiołem, więc oddajmy im chętnie polską 
ziemię i polskie miasta! P. Srokowski bę- 
dzie zadowolonym, gdy w Krakowie p. Ba- 
zes zakaże mówić w innym języku, niż w 
żargonie... 

Niezupełny to jeszcze program p. Sro- 
kowskiego. Na zebraniu Tow. demokraty- 
cznego oświadcza się p. Srokowski za auto- 
nemią narodową Rusinów w Gallcyi. Program 
to nienowy, bo go od 20 lat bębnią w Sel 
mie i parlamencie Staruchy i Budzy- 
nowscy i rozmaici agitatorzy ruscy. Ale 
nowością jest, że taki skrajnie antypolski 
projekt może pojawić się — nie w Bohorod- 
czanach — ale w prapolskim Krakowie, gdzie 
żyje zaledwie 100 Rusinów i gdzie ma mieć 
ognisko polska myśl narodowa. Wszak ta 
samobójcza idea oddaje 2 miliony Pola- 
ków we wschodniej Galicy! na łaskę i nie- 
łaską” sejmu ukraińskiego i Wydziału krajo- 
wego ukraińskiego z jakimś Staruchem jako 
marszałkiem na czele. Jest to tak upokarza- 
Jjącem, że w Krakowie Polak głosi ten haj- 
damacki program, iż wołelibyśmy raczej u- 
wierzyć w ściślejsze jakieś stosunki p, Sro- 
kowskiego ze Staruchem... 

Takiego kandydata poleca stronnictwo 
demokratyczne obywatelstwu krakowskiemu. 
Wyborcy chyba nie dadzą się oszukać i od- 
gadną, czyja ręka wysuwa p. Srokowskiego 
na kandydata. Sądzimy, że uświadomiony 
Polak nie usłucha litwackich podszeptów i 
nie powtórzy skandalu, by także i starą sto- 
licę Polski reprezentował Jagiełło JI. 


Wielki polityk. 


Pan Srokowski uchodzi w pewnych sfe- 
rach za głębokiego polityka — jakiś kolega 
mianuje go „najdzielniejszym publicystą współ- 
czesnej doby“. Dalej pisze w zapale, że pan 
S, „wywody swe umie poprzeć mnóstwem 
cytat i przesłaaek wyniesionych z poważnych 
studyów'*. Gdyby Austrya była słuchała p. 
Srokowakiego „jużbyśmy bez paszportu jeź- 
dsili do Warszawy *, 

Rzeczywiście ten „Świetny der Kommende 
Mann partyi demokratycznej* parł do wojny 
z Rosyą w miesiącu styczniu, lutym i marcu 
b. r, widząc w niej rozwiązanie kweatyi pol- 
skiej (tegoż zdania byli wszyscy politycy ka- 
wiarniani) choć na trzy miesiące przed- 
tem pokpiwał sobie z naszych „marzeń i 
utopij* (broszura „Tvorye neoirredentyzmu 
polskiego“ odbitka z „N, Reformy“) i pisał 
żartując: „Dla innych wreszcie ten moment 
(realizacya niepodległości) okazuje sią na- 
tychmiast za każdym rażem, skoro tylko 
dzienniki przyniosą wiadomość, że Austrya 
pogniewała się z Rosyą I że z tego powodu 
natychmiast wybuchnie wojna* (str. 17). 

Widzimy jak ten wielki polityk jest... 
konsekwentny. 

A teraz przekonamy się, jakim jest znaw- 
cą stosunków politycznych, jak umie prze- 
widzieć wypadki. 

W cytowanej broszurze nie wierzył we 
własne eiły naszego narodu i drwił taż sobie 
z własnych sił Grəcyi, Bułgaryi i Serbii, „Tar: 
cya jeszcze dzisiaj — pisał na str. 12 bro- 
szury wydanej w Końcu r. 1912 — po tylu 
stratach i ciosach, jest ciągle jeszcz mili- 
tarnie tak silna, że wazystkie te trzy nie 
podiegłe państwa bałkańskie mogłaby zdobyć 
na nowo, gdyby jej na to Europa pozwoliła 
i gdyby to dzisiaj leżało w jej własnym oto- 
mańskim interesie. Zajrzenie do każdej en- 
cyklopadyi i porównanie liczby wojsk wszyst- 
kich tych państw wystarcza do przekonania 
się o tom“. 

Ledwie to p. Srokowski napisał okazało 
się, s0 warta jego wiedza polityczna oparta.. 
na encyklopedyi. 

Dziwna rzecz jednak, że p. Srokowski 
chciał wojny Austryi z Rosyą. Wszak gdyby 
zajrzał do każdej encyklopedyi, dowiedziałby 
się, że Rusya ma 2!/, razy więcej wojska 
niż Austrya — według więc niego Austrya 
musiałyby być na głowę pobitą, 

Zaiste Świetny to polityk ten p. Srokow- 
ski, I świetny uczony ..z encyklopodyi. 


Rozbite zgromadzenie 
demokratów. 


Krakowscy demokraci zwołali wczoraj do 
Starego Teatru pierwsze | ostatnie zgroma- 
dzenie wyborczs za zaproszeniami. Zeszli się 
wszyscy radcowie miejscy, wszystkie hyeny 
wyborcze z osławionym Dachem i Perosiera 
na czele, a etrażacy i eam Gerszon Bazes 
pilnie przypatrywali się wchodzącym, bada- 
jąc ich leomyślność.,. 

Po wyjąkaniu mowy kandydackiej przez 
Dra Bandrowskiego opowiadał p. F e- 
derowicx o swoich zasługach dla przemy- 
słu i rękodzieła. Z niezwykłą gwałtownością 
zwrócił się pan F. przeciw „puryfikatorom i 
reformatorom życia publicznego“, co tłumaczy 
się doskonale obawą, że przy ogół*ej pury 
fikacyi p. Federowicz zostanie usunięty na 
zawsze z polityki. 

Prezydent Leo opowiadał rozwlekłe, jak 
się stał demokratą. Omawiając reformę wy- 
borczą, bronił Dr Leo kuryi narodowej 
w Sejmie i zaryzykował twierdzenie, że 
według projektu reformy „ani jedna dusza 
polska w Galicyi wschodniej nie będzie po- 
zbawioną możności obrony praw narodo- 
wych*. Niebezpieczeństwo oddania po dwa 
mandaty w miastach żydotm „zbijał* Dr Leo 
w następujący sposób: „W Stanisławowie wyj- 
zie na pewao (!) z urny Dr Biliński i jed3u 
żyd, w Kołomyi burmistrz Kleski i żyd“... 

P. Srokowski zapewniał, że uznaje 
dobrą wolę u przeciwników politycznych, 
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poczem w myśl tej sasady oświadczył, ża 
„Podolacy w gruncie rzeczy nie chcą żadnej 
reformy wyborczej, gdyż są to tacy sami kró- 
lewięta jak Targowiczanie, którzy brali ru- 
belki od imperatorowej — gwarantki.. Pa- 
nowie Cłeńscy nie mogą brać rubli, bo ich 
niema, więc interes narodowy wysuwają na 
czoło.. Panowie ci patrzą na naród, jako ns 
czerń rozzuchwaloną., Paaowie ci ideę przy- 
czepili do swych 'propinacyj*... itp. 

Następaia przedstawił kandydat swą „kot 
cepcyę* polityczną, która polega na przy 
znaniu Rusinom wszystkiego, cze- 
g zechcą 

Odnośnie do żydów, to p. Srokowski 
zapewnił, że żydzi są dobrymi Polakami, po 
polsku myślą i czują. Autysemityzm test 
znamieniem upadku (a więc i Niemcy i Fran- 
cya są w upadku) i nawoływał, by zam- 
knąć drzwi i okna przed wciskającym 
się do nas bojkotem żydów i położyć ta- 
mę antysemityzmowi, choćby on miał tendea- 
cyę „spolszczenia miast“... 

ydzi okazali oklaskami zadowoienie za 
swego kandydata. 

W dyskusyi przemawiali wyznaczeni z gó- 
ry przez prezydyum mowcy, poczem nagle 
zamknięto dyskusyąę. 

Przeciw temu zaprotestował energi- 
cznie inż. St. Zelański, zapisał się bowiem 
zaraz na początku zgromadzenia da głosu. 
Prezydyum jednak obawiało się 
dyskusyi, gdyż nastrój zebrania był opo- 
zycyjny i wyrażał się w mocnych okrzy- 
kach przeciw Lsowi i Federowiczowi. W ie- 
kszość zebranych poparła p. Źe 
teńskiego i wszczął się ogromny 
hałas, bo aranźerswie wiecu za żadną cenę 
nie chcieli dopuścić do dyskusyi. P. Zsieński 
wołał wśród burzliwych oklasków: 
„Okazujecie tchórzostwo“. „Boicie się wy- 
borców, lepsze są skradzione legitymacye. * 

Rozmaite hyeny magistrackie, płatne i nie- 
płatne, jak oficyał Skąpski, Peroś I M. Dut- 
kiewicz groziły wyrzuceniem z6 Buli 
opozycyjnych wyborców. P. Źsleń- 
skiego siłą nie dopuszczono do try- 
buny. Wreszcie, gdy sala przybrała przeciw 
hyenom postawę groźną, wówczas p. Ban- 
drowski, który pojawił się na trybunie, uciekł 
pospiesznie, za nim zniknęli inni kandydaci 
a przewodniczący Klemensiewicz zamkoął 
obrady, nie poddawszy nawet pod głosowanie 
kandydatur. 

Takiem skandalicznem fiaskiem 
zakończyło się jedyre zgromadzenie demo- 
kratów. Pp. Peroś i Dutkiewicz długo nie 
mogli się uspokoić po tym rkandalu! 


Ruch wyborczy. 


Przeciw nadużyciom wyborczym w Krakowie. 


Komitet Obywatelski wysłał wczoraj do 
namiestnika Korytowskiego nasiępującą de- 
peszę : 

„W Krakowie szaleją nadużycia w dorę- 
czaniu legitymacyj, nawet tutaj niebywałe. 
Wtorek 8 wieczorem tysiąca leg: tymacyj nie 
doręczono klasztorom, księżom, kobietom, u- 
rzędnikom, adwokatom. Tysiące zostawiają 
w magistracie do wygłosowania na swoją li- 
ię W tym samym domu wedle przekonań 
jednym doręczają, drugim nie. Poza oficyal- 
ną akcyą4 mogistratu, urzędnik magistratu 
Dach kieruje komitetem p. La i jego listy. 
Magistrat odmawia nam wydania legityma- 
cyj kobiet, które wyjeżdżając, upoważniły nas 
dokumentem z dwoma świadkami do podję- 
cia legltymacyj I do głosowania. Po okólni- 
ku Exscellencyi o czystości wyborów jast w 
Krakowie gorzej, niż kiedykolwiek. Prueimy 
wkroczyć ogólnie, a szczególnie zarządzić 


wydanie nam legitymacyj kobiet ze pełno- * 


mocnictwami, oraz dalsze doręczanie legity- 
macyj, eweatualnia odzoczenie wyborow“. 

Za Komitet Obywatelski kandydatów Bu- 
jaka, Drobalaka, Piwockiego i Sirońskiego: 
Pruf. Uniw. Surzycki, adwokat Caro, radca 
sądu Olszewski, sędzia Kukiel, docent Kor- 
czyński, Maryan Starzewski, adw. Jurczyński 
i Dr Poźniak, 


Wybory we Lwowie. 


Ruch wyborczy we Lwowie jest bardzo 
ożywiony. Wszystkie stronnictwa wystąpiły 
do walki wyborczej ze swojemi listami kan- 
dydatów. Między stronnictwami narodowymi, 
zwalczającymi blokowy projekt reformy wy- 
borczej nie przyszło bowiem do zupełnego 
porozumienia, skutkiem czegJ blok narodo- 
wy, który zwyciężył przy wyborach do Ra- 
dy miejskiej, został częściowo rozbity. Czę: 
ściowe jednak porozumienie i współdziałanie 
stronnictw narodowych udało się uirzymać 
I tak; 

Stronnictwo narodowo-demokratyczne po- 
stawiło jako swoich kandydatów: Dra Adama, 
Dra Głąbiń:;kiego i Dra Grabskiego, a przy- 
rzekło poparcie kandydatom misszczańskim : 
prezydentowi Neumanowi i Edmundowi Rie- 
dlowi, oraz kandydatowi stroanictwa katoii- 
ckiego Drowi Przygodzkiemu. 

Mieszczanie postawili jako swoich kandy- 
datów prezydenta Józefa Neumana i Edmun- 
da Riedla, a przyrzekli poparcie kandydatom 
narodowo-demokratycznym Drowi Adamowi 
i Drowi Głąbińskiemu, co do kandydatów 
piątego i szóstego pozostawili swoim człon- 
kom swobodę głosowania. 

Stronnictwo katolickie postaw:ło jako swe- 
go kandydata Dra Janusza Przygodzkiego, 
a przyraekło poparcie wszystkim Kandyda- 
tom narodowo-demokratycznym. 

Po stronie blokowców jest większa kon- 
solidacya. I tak; 

Demokraci bszprzymiotoikowi postawili 
jako swoich kandydatów: Dra Tadeusza Dw er- 
nickiego, Dra Natana Lueweusteina, 
Józefa Olszewskiego i Dra Tadeusza 
Rutowskiego, oraz przyjęli kandydata 
postępowców Dra Aleksandra Lisiewicza, 
ewentualnie prezydenta Neuma na. 

Postiępowcy w sojuszu ze gsocyalistami, 
Żydami i ukraińcami postawiii jako swych 
kandydatów: Dra Lisiewicza, Sliwiń- 
skiego, Bocyalistę Hudeca i popierają 
demokratów: Dra Loewensteina, Dra 
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Rutowskieg 0, oraz po cichu uralńca Dra 
Ozarkiewicza. 


Wyhory w Dąbrowskim. 


W w;borach do Sejmu zwyciężyli ludo- 
wcy nieznaczną większością głsów. inaczej 
stać się nie mogło, bo wybey odbyły się 
pod znakiem bezprawia, przehipstwa i ter- 
roru. Bojko otrzymsł 83 głosy X. Jan Pilch 
68. Dla partyi chrześcijańskiej test to wielki 
sukces w moralny wobec Kkorupcyi ze Strony 
ludowców. . 

Po jednej stronie stanęło do walki du- 
chowieństwo z garstką jeszcze nie zdepra- 
wowanych chłopów, po stronie przeciwnej 
ludowcy, żydzi, zżydziała inteligencya i nau- 
czycielstwo „pozyskane* w ostatniej chwili 
na rozkaz Stapińskiego przez tutejszego 
„Wiślarza” i inżyniera powiatowego, Szpaka. 
Ten ptaszek na czas wyborów xawiesił na 
kołku swoje obowiązki i zamiast dołki za. 
Bypywać latał po powiecie i agitował. Tutej- 
Bzy pan starosta zawdzięcza gwoje StaOwi. 
sko ludowcom, dlatego tak musi skakać, 
Jak ludowcy zagwizdają. Skakał teź i agito- 
wał za Bojką, swoim chlebodawca, gdzie się 
tylko dało jawnie lub pokryjomu. Qdy nie 
można było agitować zawsze jawnie to dzia 
łał Ba s:kodę partyi katolickiej jak się to 
okazało przy prawyborach w samej Dąbro- 
wie. Rozpisano je na godzinę drugą po po- 
łudniu. Frawyborcy zgromadzij/ Się Ba ozna- 
czoną godzinę, tylko pana stay0Bły jak nieme, 
tak niema. Nareszcie po panim oczekiwa- 
niu zjawia s'ę p. starostd i oświadcza, že 
Bobie zaspał! Ładny Szef powiatu, Śpi 

wtenczas, kiedy jest uraędowanie | Inny był 
w gruncie rzeczy powód. Oto rozchodziło się 
0 ngiiacyę na Korzyść ludowców, w czasie | 


owego rzekomego gnu. Szpaczek natrętnie Od Administracyi. 


latał koło żydów. Politowania godna była 

agitacya wśród żydów starca 70-letniego p 

Zakrzewskiego z Towarzystwa Zaliczkowego. Z powodu nowego kwartału 
i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy o możliwie 


Owocem tej agitacyi było, że wyborcami, 
najwcześniejsze 


zostało 4 żydów, Szpak i Zakrzewski. 
Niemniej stronniczo działał p. starosta 
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo- 
średnio pod adresem: Administracyi 


przy samych wyborach. Wbrew ustawie wy- 
borczej głosowali tacy, co Świeżo zostali są- 

„Głosu Narodu* w Krakowie, czy 
też za pośrednictwem agencyi. 


pozyskali dla Chrystusa i tych, co dla 0J- 
czyzny zdobywali wolneść. 

Pan Padechowicz dziąkował Polonistom 
za pracę nad młodzieżą rzemieślniczą, Z ko- 
lei p. Seroczyński wygłosił referat „kierunki 
religijne i społeczne wśród młodzieży pol 
skiej“, Było to tło du zrozumienia koniecz- 
rości podjętej przez Polonig walki. Po refe- 
racie wywiązała się dyskusya, poczem Gdbył 
się wspólny komers. 

Niezwykle ciepła atmosfera, jakieś prze- 
dziwne braterstwo zawisły nad zebranymi. 
Urządzeniem Kolacyi zajęła się ruchliwa go- 
spodyni Polonii p. Siellawianka i energlczny 
p. Hozakowski. W czasie kolacyi toastował 
pan Matyasik na cześć Polonistów i Polonii 
żartobliwie twierdząc, ża wśród tego zapału 
eni jubiiaci — aeniorowie odałodnieli — Dr 
Lubecki toustował imieniem Czytelni kat. 
i T.O. L. zaznaczając, że T. O. L. uważa 
oddział okręgowy przy Polonii za najpię- 
kniejszą gałąź swego pnia macierzystego ! 

Pan Makomaski odpowiedział na oba to 
asty, dziękował kolegom seniorom za pracę 
w Polonii, której cześć swej młodości po- 
święcili, jakby chcieli czynem przypieczęto- 
wać słowa poety: 


Bo tylko taką młodość można nazwać piękną, 
Od której nerwy w człowieku nlo zmiękną.. 
I bite pieśnią zapału nie pękoą... 


P. Grzybowska wzniosła zdrowie X. prof. 
Zimmermanna, a p. Seroczyński wzniósł to- 
ast „kocbajmy sio“. Wreszcie odśpiewano 
„Hymn Poloni“ i „My chcemy Boga“, i na 
tem zakończył się pierwszy dzień 5 tej ro- 
cznicy „Polonii“. 


downie zasądzeui na areszt 15 dniowy i 150 
kor. kary, ale głosy te uznano za ważne, 
bo były na korzyść ludowców. 

Koniecznem jest wniesienie protestu, prze 
ciw- temu bezprawiu ludowców. 


3. Batryoiska, Kraysstofary, Kraków. 


Wynajmuje i sprzadaje pierwnzornętnyskt fa” 

beyz łortepiauy, pianina, barmena i pkonole 

da gobówkzę jub na apiniy nawał ówudmnacie 
mienianens but zajinaki 


Pięciolecie „Polonii“. 


Piękną uroczystość  Święciła Polonia, 
W dniu 28 i 29 czerwca b. r. obchodzono 
pięcioletnią rocznicę założenia „Polonii“, aka- 
demickiego stowarzyszenia młodzieży kato 
lisko- narodowej ; połączoną zesjazdam wszyst 
kich członków. Jak w starym Rzymie co lat 
pięć odbywano lustrum, które miało być prze- 
glądem zebranych obywatali, tak i rocznica 
Polonii nosiła charakter owego „lustrum“ ; 
był to przegląd dotychczasowej działalności, 
jej krytyka i dyrektywa na przyszłość. 

W sobotę 28 bm. rano w koleglacia św. 
Anny, proboszcz ks. Dr Caputa odprawił 
Mszę ów. przed ołtarzem Patrona „Polonii“, 
św. Janem Kantym, podczas mszy wykonała 
p. Capówna szereg produkcyi muzycznych 
na skrzypcach, a członkowie Polonii „in 
gremio* przystąpili do stołu Pańskiego. Po 
Messy áw. odbyła aię wspólna fotografia wraz 
z p. kuratorem prof. Dr Brzezińskim. Nastę= 
pnie udała sią delegacya do J. E., księcia-bi- 
skupa Sapiehy z wyrażeniem hołdu i wier- 
ności dla Kościoła. Książe biskup wypytywał 
delegacyę o rozwój „Polonii“ udzielając dla 
całego stowarzyszenia swego Arcypasiersk e- 
go błogosławieństwa. 

Wieczorem, sala stowarzyszenia wypełniła 
się przybyłymi członkami, tudzież założycie- 
lami i seniorami, a nadto zaszczycili swą O- 
becnością „Polonię“: J. Magnificencya p. re 
ktor F., Zcli (junior), X. Dr prof. Zimmer- 
mann, prof. Dr Brzeziński, X. prof. Piechnik, 
szambelan Dr Lubecki i w. i. 

Zagaił uroczyate zebranie p. Seroczyński 
witając gości, członków założycieli. Na prse- 
wodniczącego zaprosił p. Matyasika redakto 
ra „Głosu Narodu“, okowiązki sekretarza 
objęła p. Horoszkiewiczówna. Przystąp'ono 
do odczytania listów i telegramów, między 
innymi nadesłali: J. E ks. Arcybiskup Bil- 
czewaki, Teodorowicz i Pelczar wraz zswem 
błogosławieństwem. Radca Dworu prof. Wi- 
cherkiewicz w serdecznym, gorącym liście 
wsywał do dalszej pracy, a nadto przyił.ł 
100 koron na cele Polonii. Podobnie X. prof. 
Rzymełka ofiarował 100 Koron, z tego 50 
koron na dom „Pelonii*. 

Wśród frenetycznych oklssków przemówił 
J. Magn. rektor Zoll, który zaznaczył, że wiele 
węsłów łączy go z „Polonia“ bo dość wspo- 
mnieć ostatnie wypadki ‘na wszechnicy 
(strejk), w których Poloniści okazali się go- 
dnemi miana obywateli Akademickich. „Po- 
lonia* służy nauce i wierze, godsąc te dwie 
rzeczy, między któremi nigdy sprzeczności 
nieme, nischże więc „Polonia“ idzie naprzód, 
mauką służąc Ojczyźnie, a wiarą Bogu. Do 
wyznawania tych zasad potrzeba w czasach 
naszych odwagi, a tę odwagę Polonii widziśl 
mowca i widzi; składa życzenia, by ta odwa- 
ga zaprowadziła Polonistów do zwycięstwa, 
bo o dobrą i słuszną sprawę walczą. 

Z kolei zabrał głos p. kurator Brzeziński. 
Przeszedł krótko stosunek Polonii do Wsze- 
chnicy, który był prawidłowym, bo opartym 
na poszanowaniu, a względem kuratora na 
życzliwości i zaufaniu. Zaznacza, że „Polonia“ 
dbała o podnieaienie ducha, o stwierdzenie 
zasad życiem. Zakończył życzeniami rozwoju 
na pożytek Ojczyźnie i chwałę Bogu. 

Następnie ks. prof. Zimmermann wyraził 
radość, że w obronie wolności nauczania sta- 
nęła Polonia, i jako urzędowy reprezentant 
stwierdza, iż Polonia miała odwagę przez 
całych pięć lat wyznawać otwarcie swe ka- 
tolickie zasady. trzedstawił profesor dalej 
trudne położenia młodzieży katolickiej u nas 
i podniósł ks. Zimmermann, niema nic pię 
kniejszego jak widzieć właśnie młodzież. 
która za swe ideały gotowa zwyciężać lub] Z Akademii umiejętności w Krakowie. Po 
padać. Zyczę „Polonii“ ducha tych, co Świat|siedzenie Wydaizin h:storyczao - filozoficznegu 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minat 38; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 50, dłagość dna 
godzin i6 minut 12 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
ów. Anatola, pojatrze w piątek św. Józefa. 


Krarów 2 Lipes. 


Aparat magistracki fuankcyonuje bardzo 
sprawnie, ale rzecz prosta, Że tylko na rzecz 
kliki rządzącej, która postanowiła jntrzejsze 
wybory przeprowadzić za każdą cenę po swej 
myśl. I tak międxy innemi, warto zanotować, 
że urzędnicy, dyurniści i woźni ma- 
gistraccy używani są do kopertowa- 
niaiekspedyowania odezw karguno- 
wych, drukowanych hebrajskiemi 
czcionkami, wzywających do wyboru Dra 
Joliasza Leo „et consortes“. To już poprosto 
skandal! i to tem większy, że wiele podobnych 
odezw przesłano także wyborcom  chrześcijań- 
skim. 

Oblężenie magistratu. Od rana tiumy ludzi 
dobijeją się o niedoręcs0as legitymacye wy- 
borcze, a dzieje sią to w przetedniu «y3o 
rów, 

Niema siły, którakby mogła wyprowadzić s 
róznowtgi Oszakzńczy aparat magistracki dzis- 
łający z całą czelnością i ueuwający x rozny- 
slem sotki obywateli od wykonania praw wy- 
borctych. Niedoręczo no legitymacyj tym, o któ 
rych są pewni, że głosować będą ra opozycyjną 
listę. 

Przedwczesna radość. Organ radykalno-8o- 
cyalistycznej grupy nauczycieli ludowych „Głos 
naaczycielstwa ludowego“ w ostatnim numerze 
z daty 30 czerwca br. w artykule powitalnym 
na cześć zjazdu delegatów „krajowego związku 
nanczyciełstwa ludowego, który się ocbędzie 
we Lwowie 7 bm. między innymi pisze: 

n-e. Da kjeździe zjawią się po rax pierwary 
nasi włsśni posłowie-koledzy, posłowie 
nauczyciele, wynies'eni na to zaszczytne stanc 
wisko nie tylko gorącem poparciera całego na 
uczycielstws, ale przedewszystkiem miłością i 
zaufanem ludu, które zdobyli rzetelną pracą 
społeczną I narodową. 

To ssmo powinno nas zachęcić, to samo 
powinno bodźcem być dia nas, by na zjazd 
przybyć jak najliozniej, by być Świa" 
kami naszego tryamfo, Świadkami zwycięstwa 
słasznej i świętej sprawy!“ 

Tymczasem smutna rzeczywistość inne przy 
niosła rezoltaty.. Do Sejmu, dzięki p. Stapiń 
skiemu, który wysunął kandydztary radyxalno- 
aocyalistycznych demagogów-nanczycieli Jak np. 
Baścik, za którymi ludność polska katolicka 
w żaden sposób oświadczyć się nie mogła, nie 
wszedł żaden nauczyciel ludowy. Sprawie nau 
czycie!skiej w tym wypadku zasalkodził znowu 
niezmieraie zarząd zwiąsku nauczycielstwa lu- 
dowego, który związał się paktom z p. Stapiń 
skim i poszedł bezwzglądnie przeciw interesom 
polskiego społeczeństwa. Spotkała go taż sto- 
80*na nagroda... 


FILIA W KRAKOWIE 


ZAKŁAD CENTRALNY 


GALICYI I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


GŁOS NARODU s dnia.3 Lipca 1918. 


odbędzie się w piątek 4 lipca br. o godz. 5-tej 
wieczorem, 

Prządek dzienny: Dr Jar. Dąbrowski: E'$- 
bieta Łokietkówna. 

Prace nad budową nowych torów tramwa- 
jowych postępują żwawo naprzód. Uiicę Andrze 
ja Potockiego od głównej poczty do ul. Koper: 
nika już zuiwełowano i wyłożono betonem, — 
Również część ul. Siennej i Małego Rynku zam- 
knięcta jest dla ruchu kołowego, W uł. Lubicz 
i Arysńakiej oraz w końcu ul. Długiej praca 
z każdym dniem coraz dalej postąpują i teren 
pod tory jest już na ukcńczenia. 

Z |. okręgu sokolego komunikają nam: W 
duiu 6 bm. odbądzie się we Lwowie doraźny 
Zlot związkowy. Wydział okręgu przypomina 
ważncść tego Zlota. Ma ou brć dla ciłonków 
„Sokoła” przezliądem, czy i jak przez tych kil 
ka miesięcy, od kiedy ćwiczenia stosalą się Ściślej 
do zadań wojzkowych, zorganizowaliśmy sią i 
wyrobili, i ma być świadectwem wobec polskie- 
go społeczeństwa, że nasza organizacya Jest 
silną i zdoiną do spełaienia tych zadań w sła- 
kbie narodowej. W tych nowych ówicseniach 
i nowych formach, razem zbiorowo, jeszcze nie 
stawaliśmy. Niech więc ten występ będzie sil- 
ny, imponujący, niech przewyższy wszystkie po- 
przednie Zloty. Oxręz nasz bardziej oddalony, 
będzie miał większ: tradności w obesłaniu Źlo- 
tu, ale pokonajcia je i nsańcie. Niech Towarzy- 
stwa | poszczególni, Druhowie dołoką wszelkich 
chęci i kosztów, aby zavownć jakuajwigkszą 
liczbę nczestaików, aby okrąg nasz stanąt nie 
rłabszy od Innych. 


Jak żydzi dorabiają się majątku. Przed kilku 
dniami doniesiono policyi, iż nizjaki Wolf Schóa 
handlarz drobiu w Wiśniczo, przyjeżdża od 
czasu do czasu do Kiakowa i tu zakopoje od 
rozmaitych passcurów skradzione przedmioty. 
Również doniesiono, iż u wspomoianego kupca 
w Wiśniczu znajdnją się skradzion3 przed kilka 
miesiącami œ mieszkania p. Bataka cechowe 
buławy. Przedsiąwzięta w domu SchO na rowizya 
nio podejrzanego nie wykryła. Urzędnicy poli 
cyjni wyśedzili jednak ciskawą sprawę. Mia- 
nowicie przed kiiku tygodniami okradziono dom 
Vielwara przy ul. Bożego Ciała. Złodzieje zabrali 
garderoby Oraz b koteryi xa kilkaset Koroa. — 
Vielwar zaczął Śtedz 6 na własną rožę i dowie 
dzisł sję, że skradzione przedmioty znajdają 
się w Wiśniczn a Schóna — Poszkodowany 
odał się do mieszkania pasera i wszedł x nim 
w pertraktacya. W końca dobito targu. Schón 
otrzymał 200 K i przyrzekł skradzione przod- 
mioty zwrócić. 

W kika dn! nadeszła pod adresem Vislwa 
ra paczka, w k'ómj zazicowaly sie wszystkie 
skradzione przedaioty. 

Schóna aresBziowaio, Arəsatorsny robił na 
pazarstwie podobno Świetne inter+8y. 


Egzamin dojrzałości w Wyższej szkole 
przemysłowej w Krakowie odbyt się pod prze 
wodnietwem p. radcy Karola Bilysgo w daiacu 
26 i 27 czerwca. Ezzamin złożyli na wydzia:e 
chemi -zno - technicznym: Andrusiewicz Mieszy- 
sław, Kaczurba Alfred, Krakowiak Tomasz, 
Nawratil Kazimierz (z odzn.), Szelest Jan, Woy- 
uarowski Tadeass — na wydziale mschaniczno- 
technicznym: Drozdowski Jan, Gawsłkiewice 
Franciszek, Grimm Hugo, Holzer Beno, Jawor- 
ski Alfred, Klepacki Tadensz, Krzywxa Adam, 
Słom-zyński Jerzy i Strepczewski Kaziwier». 
Jeden abituryent zestał reprobowany na pół 
roku 

Sprąwa morderstwa w Łohzowie. W wię- 
sieniu aądn karnego przesiadują w dalszym cią- 
gu m»łżonkowie Miszezyńscy i młody Frasik. 
Sledztwo zdołało ustalić, iż ostatnie chwile ży- 
cia Bpędziła zamordowana Górecka w towarxzy- 
stwie Frasika, w mieszkania Miszezyń skich. Gó- 
reck» była obacną w domu, gdzie siużsła, od 
goćziny 10—12 w południe. Po 12 jj ris wi- 
dziano. Tak Frasik, jak Miszczyńscy zeznają, 
iž o zbrodni nia nie wiedzą. 

Wypuszczenie arssztowanych na wolność sa- 
leżnem tędzie od dacyzyi Sądu. 


Echa morderstwa w Podgórzu. Sledztwo 
w sprawie morderstwa, dokonanego na oscbie 
é. p. Prochownika, mimo natychmiastowej ak- 
cyi celem wykrycia zbrodniarzy, nie posuwa 
sią naprzód. 

Pewicu krewny Ś, p. Prochownika, areszto- 
wany pod zersotem teg? morda — wostal — 
jak słych:ć, w tych dniach wyposzczcny z a 
resztu Śledazago. Słodztwo wykazato podobno, 
że wspoaniany krewny miał joż poprzedzio 
grozić Prochownikogi śmietcią, a nawat pod- 
ožas kłótni rzucił sią na niego x rewolwerem. 
Rawizya mieszkania również niczego nowego 
nie wykryła. Brann ng, znaleziony w posiadaniu 
aresstowaaeg", by! mniejszego kalibru, aniżeli 
ten, z którego strzeiano do ofiary. Aresztowany 
zresz 4 wykazał równi-ż alibi, Mianowicie — 

ak zaznaje Żona aresztowanego — mąż lej 
krytycznej nocy nigdzie z domu nie wychodził. 

Charakterystyczne Światł> na całą sprawę 
rzuca fakt, źe mordu dckonano właśnie wtady, 
gdy á. p. Prochownik zaczął opowiadać, ża cały 
swój majątek zapisze żonie. 

I tak sprawa tego morderstwa pozostanie 
prawdopodobnie tajemnicą grobu, 

Ped zarzutem kradzisży aresztowała wczoraj po- 
licya Józefa Hajdnczka z Warszawy oraz Hermana 
Becnfelda, rzekomego agenta handiowego. 

Rabuskewy aspad uożewos, Poza miastem drogą 
na Łobzów jechała wczoraj popołudniu słażąca Do- 
mańssa, wioząc dia swej pani węgiel i wiktuały. Na- 
gie z przydrożnego rowu wyskoczył jakiś męzczyzna 
i zaczął z wozu zrzucać węgiel. Kiedy służąca jednak 
ZAczęłs na złodzieja krzyczeć, ten wydobył błyskawi- 
Gznie z za cholewy nóż i ugodził ją w ramię, przaci- 
nając tętuicę, poczein zbiegł. W kilka godzin później 
policya aresztowała znanago waghbandę 20-letniego 
Leous Pałczyńskiego pod zarzutem tvgo napada. — 
Nożowca zamknięto w aresziach „pod telegrafem*, 


Pogoda. Dnia 1-go lipca termomeu do 
sedl uć + 9'7 do -|- 140 O. — barometr po- 
woli podnosił nię. 

Dnia 2 go lipca o godzinie 7 rano star 


Oarvristta 4348 mw, — termometru + 12'6 O, 
iair: zachodni, 


Kronika zamiejscowa. 


Kółka rolnicze. Program XV. Ogólnej rady 
Tow. Kółek rolniczych (31 walaego zgromadze- 
nia) w Zioczowie w dnisch 10 i 11 bm, 


Dzień pierwszy (czwartek 10 bm): Nabo- 


żeństwo w Kościełe parafialnym o godz, 8 ra- 


no. Pierwsza posiedzenie ogólnej rady w sai 


we Lwowie. 
Kapita?! akcyjny 


boiska Tow. „Sokół“ o g. 12. 
cieczka zgłoszonych uczestników do Podhorzec 
og 2. 


bory rektora politechniki lwowskiej. 
został wybrany prof. Kazimiera Oiearski, 
kanom wydziain hydrotechnicznego Dr Zdzisław 
Krygowaki, profesor matematyki. 


w rokn 1855 w Wielkich Brodach, chodził w 
Krakowie do gimnazynm Św. Anny, a potem 
„apisał się na fisykę na Uniwersytecie Jagiel- 
łońszim. Stadyował też w Niemczech, w Berli- 
nie i w Lipsku. 
Kratowie, gdsie został doosntam fizyki. W'ro= 
«u 1885 otrzymawszy stypendóyum z fundacyi 
Gzłązowskiego, wyjecha* na dalsze studya do 
Francyi i do Anglii. Po powrocie z zagranicy 
ad 1886—1889 roka był docentem fizyki w 
Dublanach, poczem mianowano go profasorem 
fisyki na politechnice lwowskiej. Nowy rektor 
autor wielu prac z zakresu 
sony, cieszy sią sympatyą tak kolagów, jak 
i młodzieży. 


cznych wyiewuch rzek i potoków. 


wys'ąpil z lożyska, Kkoimunikacya drogowa przer- 
wana. Deszcz x wichurą leje czwarty dzień ; 
daje się bardzo odsznwać brak połączenia to- 
Lfonicznego z władzami we Lwowie, Tłumaczu 
i Buczaczn. 


scowośc! nad Dniestrem od Dabowiec do Pe- 
tryłówa znajdują się w wielkiem niebezpieczeń- 
siwe. W Uściu Zielanem sytuacya groźna, 


sza: W Ślad sa ogłoszeniem w sprawie wstrzy- 
mania rucha pociągów pospiesznych na Szlaku 
Lwów Podwołoczyska zwraca się uwagę po- 


nych miejscowości 
Rosyi, że pociągi te mają we Lwowie połącze 
nie z pociągiem osobowym nr 29/1615, który 
prowadzi wozy wprost przez Brody do Radzi- 


ciągiem nr 4 w kierunku do Kijowa na Zdoł- 
bunowo, 


29 czerwca w cznsie od 10 przedpołudniem do 
6 wieczorem ruch ogóloy pociągów na szlaku 
Halicz— Stanisławów (iinia Lwów— Czerniowce). 
Pociągi pospieszne nr 304 i 7 nie kursowały 
z tego powodu pomiędzy Haliczem a Lwowem, 
wagiędnie Stanisławowem a Czerniowcami. Tak 
sumo pociągi osobowe doznały znaczniejszego 
spóźnienia, 


Wszelkie transakcye bankowe, 
„finansowanie przedsiębiorstw: 
przemysłowych. - Akkredytywy 
na miejscu krajowe i zagranicz. 


KORON 10.000.400, :: Wkładki na książeczki :: 


Tow. „Sokół“ od g. 9--12. Wspólny obiad na 
boiska Tow. „Sokół“ o godz. 1. Dragie posie- 
dzenie ogólnej rady w sali Tow, „Sokół“ od g. 
3—7, Przedstawienie sceniczne dla uczestników 
ogólnej rady o godz. 8 wieczór w sali Tow. 


„Sokół”, 
Dzień dragi (piątek 11-go b. m.): Trzecie 


i ostatnie posiedzenie ogólnej rady w sali Tow. 


„Sokół* od godz. 7—12. Wspólny obiad na 


Wspólna wy- 


Dia uprawnionych uczestników ogólnej rady, 


którzy korzystać będą ze wspólnego pomiesz- 
czenia, przygotowane ono bądzie w szkołach 
miejskich, 
kobiecych Kółek rolniczych w bursach taniej- 
skich. Przybywzsjących uczestników oczekiwać 
będą na dworcu w Złoczowie 9 b. m. popoła- 
dnia i 10 go b. m, rano członkowie Komitetu 
przyjęć. 


zaś dla uczestniczek z oddziałów 


Inni nczeztnicy znajdą pomieszczenie w ho- 


telach za umówioną zapłatą, skoro o pomieszcze- 
nie w hotelach zgłoszą się do komitetu prsy- 
jącia pod adresem sekretarza: Jana Nebelskie- 
go w Złoczowie, 


Porządek dzienny obrad: Sprawozdanie za- 


rządu głównego z czynnośsi Towarzystwa Kó- 
łek rolniczych za rok 1912 i sprawozdanie o 
wnioskach przekazanych przez ogólną radę we 
Lwowie, 


Sprawozdanie to obejmuje następniąca re- 


feraty: 1. Sorawy organizacy!ne, kandlowe oraz 
furduszów Towarzystwa, referent sekretarz To- 
lesfor Adamski, 2. Sprawy oświatowe a w S«cze- 
gólności 
spodyń, kursów handłowych i obrony pożłśrnej, 
tnd:ież kursów dle roiników włościan, referent 
wicəprezes De Bron. Dalęba. 3. Sprawy rolnicze 
i handlu pośredniczącego, referent Dr Jakób 
Tomaiski. 4. Sprawozdanie komisy! rewizyjnej 
z rachunków za rok 1912. 5. Wybór 
rowizyjnej na rok 1913. 6 Wnioski 
głównego w sprawie zmiany statutu Towarzy: 
stwa Kółek rolniczych, 
laba, Koreferent Jau Haładej. 7. Wnioski zgło- 
szone na 15 ogólną radę Towarzystwa Kółek 
rolniczych. 


sprawy kursów i internatów dła go- 


komisyi 
zarządu 


róoferent Dr Bron. Du- 


Rektor politechniki Onegdaj odbyły się wy- 
Rektorem 
dzie- 


Nowy rextor, Kazimierz Olearski, urodzony 


W r. 1882 habilitować się w 


fizyki I nany u- 


Qtwarcie I poświęcenie schroniska W nie- 


dzielą 6 lipca br, odbędzie się uroczyste otwar- 
cie i poświęcenie schroniska na górze Ropiczce 
w Księttwie cieszyńskiem, które urządza Polskie 
[Towarzystwo turystyczne Beskid w Cieszynie. 


Na uroczystość tę zaprasza Wydział Pol- 


skiego Towarzystwa „Beskid* 


D: Jan Kotas, sekretarz. 
X Jozef Londzin, prezes. 


Wylewy w kraju. Straszliwa niepogoda, któ- 


ra od szeregu tygodni trapi Kraj nasz, niszczy 
zbiory i doprowadza do rozpaczy letników, wła- 
Ściele!l zdrojowisk i pensyonatów w nicb, trwa 
wciąż dal-j i dalej i nie można przewidzieć jej 
końca. 


Ze wachodniej części Kraju donoszą o li- 


Z Uścia Zielonego donoszą: Dniestr 


Wskutsk wylewu Dniestru wszystkie miej- 


Byrekcya kolejowa lwowska ogła- 


różnych, jadących z Karlsbadn, Wiednia i in- 
pociągami nr 3 i 203 do 


willowa i tam ma połączenie z rosyjskim po- 


Z powodu uszkodzenia nasypów wstrzymano 


Z powoda podmulenia nasypów wstrzymano 
rach ogólny na szlaku Tarnopol—Tcembowla 
(kolei lokalnej Taraoyol— Kopyczyńce) 29 cser- 
wca przypuszczalnie na 48 godzin. Pomięday 
Trembowią a Kopgczyńcami w tym czasie badą 
kursowały tylko pociągi nr 3452, 3411, 3414, 
3413. Pociągi nr 3412 i 3453 nie będą karso 
wały. 

Z powodu podmulenia nasypów pomiędzy 
Delatynem a Łanczynem i Łauczynem a Tłu 
maczykiem wstrzymano rush ogólny na szlaku 
Delatyn—Kołomyja (kolei lokalnej Delatyn— 
Kołomyja—Stefanówka 29 czerwca na 24 go- 
ozin. 

Ruch pocztowy na liniach kolejowych 
przerwanych skutkiem powodzi, w szczególsośc 
między Złocsowem a Tarnopoiem, Tarnopoiem 
a Trembowlą, Tarnopołem a Zbarażem, na ru- 


cie Tarnopoi— Podwysokie, Kołom;yja—Dełatya, 


Dałatyn—Nadwórza utrsymoje Się jazdemi ko- 
łowemi. Przyjmowanie przeBytex pocztowych u 
zawartości ulegającej Szybkiemu sepsuciu do 


funduszów. 


i na rachunek bieżący za ko- 
rzystnem oprocent. Podatek ren- 
łowy opłaca Bank z własnych 
— Oddział te- 
warewy poleca: Węgiel, z ko- 


Ste. 8. 


miejscowości przy powyższych liniach kolejo- 


wych położonych, wstrzymano aż do podjęcia 


normalnego ruchu Kolejowego. 


Festyn ludowy w Bochni. Piszą do nas: 
Na dochód funduszu „Dom Sierot“ w Towarzy- 
stwie Wzaj. Pom. „Rodsina* odbyła się onegdaj 
w Bochni na plantach sslinarnych uroczystość 
„Malej uocy słowiańskiej*. Od godz, 4  popoł. 
do g. 10 wieszór koncertowała pod osobistym 
kierunkiem znanego kapelmistrza p. Jana Kru- 
dowskiego orkiestra górnicza, 

Mimo niepewnej] pogody tłamy publiczności 


zebrały się na plantach. Jedni wałachiwali się 


w melodye muzyki — drudzy otoczyli staw, 


na którym puszczano różnobarwne wianki i za- 
kwitł kwiat paproci, 
kolicznościowe piosanki. 


Chór męski odśpiewał o= 


Nadprogramowo urządzony prsez inłyniera 


Zaufala kontrakt piąkności, przyniósł znaczny 
dochód, a zwycięsko z konkursu wyszły pp. 
Hala Woisłówna, Jadwiga Glosówns, Lola Ro- 
gojska i Jadwiga Kłodnicka, 


W bafetach pomocne były panie Mschniska: 


Tomasikowa, Grodecka i Glosówna, 


Rachliwy komitet panów przysporzył „Re- 


dzinie* fundasza pół tysiąca koron. 


Egzamin dojrzałości w I gimnazyum w Tar- 


nowie w czase od 16—24 czerwca pod prze- 


wodnictwem dyrektora zakładu p. Jaglarza. — 
SŚwiadactwo dojrzałości otrzymali : 

W oddziale A: Albrecht St (z odzn.), Baca 
J., Bxradzej Fr. (z odzn.), Chmiel St, Czajka 


T., C.erw St. (z odzn.), Dudzik W. (z odzn.), 
Gniadek A. (s odzn.), Hochlacher Fr, Jaje J, 


Kocół Br, Kolm L. (z odzn.), Kościuszko M, 


Kowalski St, Krakowski J. (z odzn.), Machal- 
ski A. Nierelski L, Polz J., Rótrenschef W. 
Siobowicz J, Skirło St. (z odzn.), Stańczyk A., 
Szymański W., Trojan Kl. Wantuch Fr, (z 
odzn), Węgrzyn J. (z odzn.), Wilczyński [gn. 


(z odzn.), Wojtsnowski St. (z odzn,), Zborzil Z. 


(z odzn.), Haeker W., Cukierman H., Fieischer 
H. Dwóch reprobowano na pół roku. 


W oddxiale B: Bieszczad W., Dziadosz W., 
Edelstein A. (z cdzn.), Eichenholz I. (z odzn.), 


Fascis J, Fischer Z, Friihmann Ch., Górecki 
A, Jonak J, Kohane A, Korn A, Kowalski 
R., Koziołkowski Z, Krzywda - Ciepielowski W. 
(z odzn.), Kopiec L., Lewin B, Macko R., Mar- 
gulies A. (z odzn.), Markus S. (z odzn.), Ma- 
tuszek J., Mężyk J., Münz A, Nowacki J. (g 
odzn.), Przewłocki St., Sołga T., Wandstein S. 
Weid Ch, Wildman D., Schefflinger R. z (odzn.), 
Jednego ucznia reprobowano na pół roku. 


Morderstwo. Ubiegłego tygodnia rozegrał 


sią wa wsi Hacisko Oleskie pod Oieskiem 
k:wawy dramat na tle pożycia małżeńskiego. 
Dmytro Jasny wazssął sprzeczkę ze Swą koną, 
aaó Jan Kosiński, sswagler jego, wraz ze synem 
robił zzcdę, w trakcie której uderzył Jasnego 
laską w tył głowy, jedaak 2yn jago 18 - tetni 
Michał przewyższył ojca, chwycił siekierą TW= 
bucbem powalił Jasnego na ziemię, który po 
dwóch godzinach strasznej męczarni wysionął 
ducha. Sprawców morderstwa aresztowała kane 


darmerya oleska i odstawiła do Złoczowa, 


że świata. 


Dom Polski w Jerozolimie. Nadesłano nam 


z prośbą o wydrukowanie odezwą nastąępojącą : 
„Istniejący w Jerozolimie od łat para Dom Pol- 
ski, który służy dla polskich pielgrzymów za 
ognisko na równi z hospicyami innych maro- 
dów jedynie dziąki stałej czynnej epleca X. ka- 
nonika Marcina Pinciarka, rektora Domu Pol- 
skiego przy Św. Grobie Chrystusa Pana, zoa- 


cznie rozszerzony został. Obecnis urządza się 
kaplica pod weswaniem Matki Boskiej Bole- 
snej, na którą płyną hojne ofiary, 

W Jerozolimie istuieją hospicyz : rosyjskie, 


znstryackie, niemieckie, francuskie, włoskie i 
belgijskie; wszystkie te zakłady są silnie po- 


pierane przez odnośne rządy i udzielają gościny 
po bardzo niakiej cenie nietylko pielgczymom 


średniej zamożności, lscz nawet osobom samo- 
Żnym. 


Rosyjskie hospicyam istnieje głównie na 


usługi prawosławnych, a wskutek tego podtrzy= 
mywanie Domu Polskiego, który słaży wyłą- 
cznie dla katolików z Królestwa, zasluguje na 
roparcie, W roku 1911 w Domu Polskim mie- 
szkał metropolita Klaczyński, nadto rokrocznie 
w tym Domu satrzymują się wybitni Polacy, 


'dwiedrający miejsca święte. 
Korespondenczę i informacyą kierować ną- 


l-ży do J. E. Pattyarchy Łacińskiego dla Domu 
Polskiego przy św. Grobie Chrystusa Pana 


Rozkład cerkwi rosyjskiej Naczelnik ziem- 


ski pow. Makarycwskiegoe w gab. Niżegorodz- 
xiej rogważał ciekawą sprawę, która charakt3- 
ryzuje stosuuki między duszpasterzami a pobo: 
żnymi, 


O. Turutin, duchowny prawosławny, pisze 
w skardze : 

„We wsi Szurowaszu, dzięki władzom wiej- 
skim, zawiązało się przeciwko mnie kółko na 
gruncie rewolucyjnym : cel — oszksłować mnia 


i wypędzić jak najdalej, Robiono rozmaite bez- 
prawne wiece. 
szynin zaczą! hałagować w cerkwi. 
í postuwiłem przy sprzedaży świec i chleba do 


W wieikim poście stróż Wier- 
Podeszłem 


komunii, włościanina Kuźmiczewa. Po skończe. 
niu nabożeństwa zacząłom żądzć cdeń pieniędzy, 
lecz Ksźm. odpowiedział, że oddał je stróżowi. 
Powatał hałas. Zrobiio mi się niedobrza i ule- 
glem rozstrojowi Żołądka. Pospieszyłem do do- 
mu, lecz stronnicy Wierszynina zatrzymali mnie, 
s włościanka Anna Smirnowa z dzieckiem na 
ręku, zaczęła za mną biedz i wymyślać od świń 
oraz grosić, ża mnie z doma za włosy wy- 
aiąguie..,* 

Ńiarosta ocetkiewny zeznał, że O. Taratin 
nio wykonał Żadnej posłagi bez skandalu i chęci 
zysku. 

Wszystkich oskarżonych przez duchownego 
włościan uniewinniona, 

Gaz. „Utre Rossii“, Która opisuje te fakty, 
podaja je za autentyczne. 


Kosztowne obiady. W Londynie xaczyna 
wchodzić w modą ndzislanie podarków gościom, 
zaproszonym na obiad. „Pali Mall Gazette" o- 
powiada o jedne takiem prayjącia. Gdy goście 
iozłamałi bułki, leżące przy każdem nakryciu, 
znależii w nich — srebrne, pięknie cyzelowane 
wykadaczki, Rosół podano w filiżankach z por- 
ceiany gewrzkiej. Pan domu wstał i cznsjmił, 
że te filiżanki pozwala robie cfiarować guściom. 


górno-śląskich. Coment z ff- 
ki Górka koło Sierszy. Szar 
moter z *abryki w Skawinie 
Telefony Nr. 2377 Dyrekcya, 92 kan= 
tor wymiar”, 2540 Koresp. i dział 
towarowy. — Kasy otwarte 9—1 i 3—g 
z wyjątkiem niedziel i świąt 


GŁOS NARODU z dnia 8 Lipca 1913. 


Z płacu boju. 


(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 2 lipca.) 
Belgrad. (T. B). Serbskie źródło prasowe 


Ste. 4. 


Wniesiono forele; kakda miała w pyszcsku bądź |rok 1913odpowiednie wnioski dodat- 
szpilkę do krawatu, bądź pierścionek. Pieczynte |k o we. , 
przyniosło damcm złote szpileczki, panom bur- Krajowa szkoła kupiecka w Białej Z 
sztynowe cygarniczki. W legaminie były flako-|dniem 1 września 1913 zakłada Wydział kra- 


00 


rzucić Bułgaryi 
nie może się przed tem cofnąć, 


Bułgarya choo pokojno. 


a A aai a 


dczają, że Serbia i Grecya chcą e W roboych około nowego mostu na Sole 
wojnę i Bułgarya|powódź wykądziła ogromne szkody. 


niki z kosBztcwnemi perfumami, owoce podano |jowy w tutejszem mieście Krajową szkołę ku- 
na złotych talerzykach, s morogramami każce |piecką, która obejmuje: 1) 2-klasową Szkołę 
go z gości. Zbytecznem dodawać, ża wszyscy | handlową, 2) 3 klasową szkołę handłową uzu- 
rozjechali się, zadowoieni z przyjęcia. Jeśli ta |pełniającą i 3) jednoroczny kars handlowy 


donosi: Bułgarskie wojska regularne w Sile 
100.000 przedsięwzięły 30 zm. o 2 popol 
nagły atak i przekroczyły linię demarkacyjną 
w punktach Gewgelia i Retki Buki 


Sofia. (Tel. wł.) Dznew oświadozył, że Bul- 
garya nie chce wojny, ale pragaie pokojowo 
zatarg zakończyć. 


moda zazzczepi się wydanie „najskromniejeze- | żeński. 
go" śniadania będzie dostępne: tylko dla milio- W roku szkolnym 1913/14 otwiera Krajowa |nad rzekami Bregalnica i Zletowo. 
rerów. szkoła kupiecka klasę prsygotowawczą i pierw | Ataki bułgarskie trwały przez cały dzień na 
szą klasą 2-klasowej szkcły handlowej, jedno- |linii od wzgórza Osegowo aż do Gim 


Odpowiedź Bułgaryi. 


w Bprawie cetatnich załść, polacił rząd buł 


Sofia. („Bułg. Ag tel“) Na notę Rerbską 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armii Rozporządzeniem s dnia 28 ezer- 
wca b. r. nakazał cegarz, aby znajdujący aig 
w budowie statek bojowy „VII“ nosił nazwę 
„Szent Istvan". 

Jeaito nowe ustępstwo dla Węgrów, którzy 
i w marynarce wojennej monarchii chcą zasna- 
czyć swe równorzędne stanowisko. 


Dezeroya w armil francuskiej. Dzienniki 


francurkie pcdają, że w ciągu tylko trzech lat, 


t. j}. 1909, 1910 i 1911 liczba dszerterów i 
tych, eo samnwolnie do prbora aię nie efawil:, 
wzrosła z 23.370 na 76.726 ludsi, Smutny ten 
fakt przypisywany jestr powrzechrie zgitacy' 
aniymw:litarnej, którą Bilnie rozwijają sccyeliści 
i anarchiści, 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 


Środa. „zycie paryskie" operetka w 5 aktach J. 
Oftenbacha. 

Czwartek. „Żydówka*, opera w Ď aktach Walo- 
vy'ego. Gościnny występ Janiny Kerolewicz-Waydo- 
wej w partyl Raoheli oraz gościnny występ Tadeusza 
Leliwy w partyi Kleazara. 

Piątek. „Kochany Augustynek“, eperetka w 3 
aktach Leona Falla, 

Sobota. „Kochany Augustynek“, operetka w 3 
aktach L. Falla. 


Niedziela popoł. „Jarmark na żony” (Leanyvasar | cą się w zakładach nzukowych, lub pracowniach pod fstip i Hrubiszta. Walka pod Istip była 


Madchenmarkt) operetka w 3 aktach podług węgier- 
skiego M. Brody 1 F, Martoza, napisał E. Spero; mu- 
zyka Wiktora Jacobiego. 

Niedziela wieczór. „Żydówka“, opera w 5 aktach 
Halovy'ego. Gościnny występ Janiny Korolewioz-Way- 
dowej i Tadeusza Leliny, 

Poniedziałek. „Kochana Augustynek* operetka 
w 3 aktach Falla, 

Wtorek. „Trubadur“, opera w 0 aktach I. Ver- 
di'ego. 


sza Leliwy w partyl Mannka. 
Środa. „Kochany Augustynek" 
Leona Falla. 


, operetka w 3 akt 


Że sportu. 


Nasze konio zagranicą. Wynik D 
r g bk SLAA adyslawa 


miackigza-niaspeswi -r 
Łzbomirakiego spodziewanego zwycięstwa, 
„Mośsi kaiąke* ażanowczo nie ma sxczęścia 
i podobnie jak w Darby anstryackiem przyszedł 
do mety jako drogi., Źwyciężył koń p. Haniels 
„Tarmfalke", dosiadany przez Dou Mahera, 
tego samego żokeja, który Jsździł ws Wiednia 
na „Mości kasięcin*. 
Wynik gonitwy był następojący : 
Dsrby niemieckie (125.000 mx, 2.400 m). 
wTurmfalke* I, „Mcóci książe II, „Sani” III 
Total. 47:10, za mi. 14, 13, 13:10. 


Kronika literacko-artystyczna. 


Jak marnieją dzieła sztuki? W  Bolestra- 
szycach pod Przemyśńiem jest dwór, w którym 
ong'ś u teścia swego hr. Łsmpickiego misszkał 
przez pewien oras Piotr Michałowski, nietylko, 
m boku księcia Lnobackiecgo — górnik zaw'- 
łany, 8 qplźniej senator Raeczypospclitej kra- 
kouskiej, ale także i artysta<malarz, prawdzi 
wie z łaski bożej, o którym pisze Jasióński w 
„Sztace polskiej“, iż był „Jaduym z najwięk- 
szych talentów, jakimi pochlubić sią możemy, 


Gościnny wyatęp Janiny Korolawior- Waydo- 
wej w party Leonory oraz gońcivny występ Tadeu- 


roczny kurs handlowy żeński, 
Szkoły handlowej uzupełniającej. 
Wpisy odbędą się w dniach 30-go 


i 1 lipca, zaś po wakacyash od ] do 4 wrze- 


Śnia br, 
Krajowa szkoła ogrodnicza we Wólce 
pitańskiej koło Lwowa (poczta Zamarstyn 


podaje niuiejszem do publicznej wiadomości, że 


kurs nauki rozpoczyna się x duiem 1 paździer- 
Rika b. r. — Kandydaci na uczniów winni 
teraz zgłaszać się na wstępną praktykę o 
dniczą i w tym calu mają wnieść podania zao- 
patrzone: a) metryką, b) ostatniem Świadectwem 
szkolnem, c) świadectwem moralności, 
dectwem zdrowia, oraz o ile pcdsjący się chce 
byó przyjąty na fundusz krajowy, e) Świade- 
ctwam ubóstwa, 

Stypendya i pożyczki dla rękodzielników. 
Wydział krajowy we Lwowie ogissza konkurs 
na stypendya z fandacyi imienia Ś. p. „Folixsy 
Maryi dw. im. z Er. Gołejewskich Czarkow 


skiej“ dla uczniów I czelzdników rękodx'el 
niegych i  preemysłowych pochodzenia pol- 
akjego. 


Stypendya dlia nozajów będą wynosiły po 
200-600 K. O stypendsa te mogą ubhlzgzć Big 
uózniowie, którzy ocełam uzyskania fachowago 
azdolnienia w sawodach rękodzielniczych, wy- 
mienionych w ustawie przemysłowej lnb Xou- 
casyonowanych przemysłach badowlanych, kaztsł- 


cękodzielniczych, waględnia innych z: kladsch 
przemysłowych w kraju. 

tppendya dia czeładników będą wynosiły 
po 600—800 K. 

Də podania o stypendynm dla uczniów ro- 
kodzieiniczych należy dołączyć świadectwo aro- 
dzin I chrztu na dowód, że kandydat jest wy- 
zuauia rzyrmsko-, grecko-, łab ormiańsko-kato 
lickiego, dalej, ża należy do narodowości pol 
skiej wreszcie świadectwo ubóstwa, świadec= 
two moralnośsi i świadectwo nanki zawodowej. 

Do podania o stypendyum dia czaiadników 
rękodzielnicsych nalaży oprócz powyżaj wymie 
nionych dokumentów zsłączyć jeszcz przepi: ane 
ustawą dowody zzdolniezia_dg £amalstwogo w7= 


— Równocz śnie ogłasza Wydsiał krajowy kon- 
kurs na pożyczki x fandaoyi Imienia Ś. p. 
Feliksy Maryi dw, im. z hr. Golejewakich Czar- 
kowskiej dia kandydatów, oddniąsych się jo- 
dnemu z przemysłów rękodzielniczych. 

Pożyczki, których liczbą oznaczy Wydział 
krajowy, badą udzielane w wysokości od 2000 
do 3000 koron, 

Kandydat, ubiegający sią o pożyczkę, winien 
wnieść wprost do Wydziała krajowego najdalej 
do 20 lipca b. r. należycie umotywowane po- 
danie bez stempla i xalączyć do nisgo świa- 
dactwo urodzin i chraiu na dowód, że jost wy- 
nania rzymsko-, gresko- lub ormiańskc=kato 
ie" ego, dale] dowód, ża należy do narodoweśsi 

skiej, świadectwo ubóstwa, świadectwo mo- 
ralności i wymagany ustawą przemysłową do- 
wóż zawodowego uzdolnienia do samvistnogo 
wykonywania przemysłu rękodzielniczego. 


Jerzy Piwocki. 


W rzędzie kandydatów niezawlsłych, któ- 
rzy ubiegają się o mandaty miasta Krakowa, 
staje obok młodych, świeżych ludzi — były 


oraz dwie klasy|70nze i skencentrowały mię wzdłuż rzeki 


czerwca |Skim udało się jednak wszystkie pozycye 


ka- 
ów)|dwom pułkom bułgarskim i wstrzymały 


garski awemu posłowi w Belgradzie oświad- 
czyć, że Bułgarya tych staré nigdy nie pra- 
gnęia I ga nie odpowiedzialność gpada na 
rząd serbski. Postępując lojalnie rząd buł- 
garski zaraz, jesscze przed wręczeniem noty 
serbskiej polecił operacye wstrzymać i ten 
rozkaz później prsypomnisł. Bułgarys obsta- 
je przy tem, aby wojakem serbskim wydano 
taki sam rozkaz, gdyż w przeciwnym razie 
musiałaby odrzucić od siebie wszelką odpo 
wiedz!ialność. 


Bregalnica i Zletowo. Wojskom serb- 


utrzymać, i od rana aż do wieczora ataki 
odeprzeć. 
Dwa bataliony serbskie walczyły przeciw 


marss wojsk przez Wardar. Wojsko sarb- 
skie otrzymało dopiero później posiłki, Dnia 
bm. walki trwały na całej linii. 


Nota grecka. 

Atony. (T. B.) „Ateńska Ag.“ donosi : Mi- 
ulsterstwo spraw zagranicznych oświadcza, 
że ogłoszona wvzoraj przez „Aganozę Ateń 
ską* nota, wręczosa w Sofii, jest zmy- 
śloną. Urzędowy tekst tej noty zawiera tylko 
przebłag ostatnich walk koło Eiefteri i 
Prawiszny i na podstawie tego przadsta- 
wienia wywodzi, że wbrow szczeremu pra 
gnieniu utrzymania pokoju Grecya zmuszona 
jest rozkazać armii greckiej maszsrować 
przesiw armii bvigarskie) dla obrony gwych 
gozycyj. 


Przygotowasla Rumunii. 

Bukareszt. (T. B.) Koła urzędowe uważają 
gytuacyę za poważną, s jednak zdania, że 
rzeczywisty wybuch wojny josucza nie na- 
stapi}. Dlatego mobiiizasya jeszcze nie go- 
stała zarządzoną. Generalna dyrekcya kolei 
otrsymała polecenie przygotowania parku 
kolejowego z tym dodatkiem, źe towary już 
naładowane mają jak najszybotej być wysłane 
do miajso przeznaczenia. 


Ważne Rarady. 

Bukareszt. (Tel. wł.) Prezydent rumuńes- 
kiej Izby posłów przybył do Wiednia, gdzie 
konferować będzie z byłym prezsydantem mi- 
ałetrów Ge3zovem. Do konf'rencyi tej 
przywiązują wielkis znaczenie. 


donosi: w ciągu wczorajszych walk 
Serbowie nie odparli Bułgarów na 
wszystkich punktach, zajęli Drehak 
i Petruszynm, oraz zdobyli sześć dzial 
wraz z 4 Ekrzyniami amunicyi. Inna część 
armii zająła Dreveno koło Retki Buki 
20 oficerów bułzarskich, 58 podoficerów 
i 700 żałnierzy bułgarskich drsialn się do 
niewoli, Bułgaray odparci zostali aż do rzeki 
Zletowo i Bregalnicy. Nasze straty nie 
aa jegzcza znane. 

Belgrad. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze o- 
trzymały od korespondentów z głównej k wa- 
tory Berbxkiej esərəg Informaay] o walkach 


bardzo krwawa | oatatecznie wypadła 
na korzyść Serbów. Serbaka artylerya 
okazała stę lsptzą nóż bułgarska i to roz- 
strzygnęło 0 walce. 


Wiademośó z głównej kwatory serb- 
skiej. 


Belgrad. (tel. wł) Wczoraj pierwsza armia 
cerbska przedarła się przez poxycye bulgar- 
skie i zajęła Drenę | Patruszyn. Druga armla 
nerbska zajęła Dreweno. Walki wydały po- 
myślny rezultat dla Serbów, którzy wzięli 
do niewoli 20 cfizerówy I okała 1000 żałaia 


Kroki dyplomotyczne. 


Meocarstwa interweniują. 


Sofia. (tel. wł.) Ambasadorowie mocarstw 
podjęli wczoraj u raądu bułgsrskiego bardzo 
energiczna demarche, doradzając, aby Bułga 
rya była cierpliwą. Danew był wczoraj wie- 
czór przyjęty przez króla na audysncył. 


Trójporozumienie doradza cierpliwość. 


Sofia. (T. B.) Posłowie trójporozumienia 
przedsięwzię:i u rządu bułgarekiegu wczoraj 
stanowcze „demarche“, aby ma doradzać u= 
stępliwość i cierpliwość. Dr Danew był 
wczoraj wieskorem przyjęty przes króla na 
poałuchaniu. Z kompetentnej strony zaprae- 
czają łączonym z temu pogłoskom o dymigyl. 


Protest bułgarski. 


Żofia. (T. B). Bug. aj. tel. donosi : £ powoda 
oburzającego zachowania sę policzi greckie) 
wobec jecerała Hesapcziowa | Usilowanego 
rozbrojsnia wojska bułg:rskiego w Saloni- 
ce, poseł bułgarski w Atenach wręczył 
stanowczy protest rządowi greckiemu, R/ą2 
buigarski oświadcza, że Czyni rząd grecki 
odpowiedzialnym za wszystkie zamachy na 
żołułerzy bułgarakich w Saloalce, 


Nayglratgui SKICH. 

Bułgarzy byli zmuszeni cofnąć się do rzek 
Zlstowo | Bregalnica. Telegram ten odnosi 
się do pierwssej fazy walk god Istip, P. R.) 

Belgrad. (T. B). Najważniejsza posycya 
bułgarska Retki Buki zajętą została po 
krwawej walce szturmem przez wojska serb: 
skie. 


Ofenzywa serbska. 

Bolgrad. (T.B.) Według doniesień ze Skoplja 
wojsko serbskie na całym froncie podjęło 
ściganie cofających się wejsk bułgarskich. 

Zemiln. (Tel. wł) Do Belgradu nadęszła 
wiadomość, że bułgarskie wojska w ponie 
działek zaatakowały Serbów pod 
Istip. Zręczny manewr, wykonany przez 
Bułgarów zmusił Serbów do cofnię 
cia się iopróżnienia miasta. 

Podobzą depeszę otrzymało serbskie mi- 
nietsryum wojny. 

Belgrad. (Tel. wł.) „Politica* donosi, że 
wczorajsze walki rozciągały się na przestrze 
nl 70 km międsy miejscoweściami Trivniace 
i Timilcsyna. Bułgarzy na trzsch punktach 
przekroczyli linię graniczną serbską, poczem 
umypali duże szańce. 


Otóż z czasów tego pobytu Michsłowskiego. |szef sekcyi Jerzy Piwocki. Kandydatura 
który zmarł w r. 1855. pozostał po nim w Bo-|p, Piwockiego wywcłała w nasz6in mieście 
lestraazycach ślad: 9 obrazów olejnych i jedna | wielkie zainteresowanie, podajemy przeto 
akwareia, które powoli w misrę zmiany go-|krótką charakterystykę osoby kandydata. f 
stów, wędrowały i wywądrowały, aè wrenzcia Plwocki — tal adi typ alrięd ar e llonów I 200 dzieł, saś po stronie serbskiej 
z dworu doszły do dcmku ogrodnika, gdzie te | watela, Nie wsławił sią ani biurokrstyzmem 60 batalionów | 80 dział. s 

raz w dymie, prsy suprlmej o nie niedbałości,|ani robieniem wyborów, ale obywatelskiem | wcze RZZEZZZWZNNOWZEO 


marrieją i jeśli ich stamtąd jaka ręka Iitcś.i- | pojmowaniem obowiązków urzędnika i pracą] == 


Siły walczących. 


Belgrad. (Tel. wł.) W ostatnich walkach 
brało udział po atronie bułgarskiej 100 bata- 


wa nie wyrwie, xniszczeją do reszty. patryotyceną, Gdy Piwocki obejmował urząd | Serbią — Bułgarya— Grecya 
Bliższych informacyj o tych obrazach może|starosty, jego przełożony esef Bekcyi Erb, R A 
udzielić art. malarz, p. Jankowski, w Przemy-| wyraził się o nim, że na to idzie do Galicyj, umunia. 


šiu, który sprawą ioh niszczenia podniósł najby pracować „ir seine święta sprawa“. I PI- 


estatniem Walnem :gromadzoniu Tow. Przyjaciół |wocki pracował dla „świętej sprawy“. Jako Oświadczenie serbskie. 


Sofia. (Bułę. Ag. tel.ś) Na przedstawienia 
podniesione przsz tui. pogelstwo greckie w 
sprawie atarć grecko-bułgarsk:ch zodtrzymu - 
je rząd bułgarski swe twierdsonie, że wol- 
ska bułgarskie zostały nprowoko- 
wane, gdyż inaczej Bułgarzy nicby nia mieli 
do czynienia w Prawiszte, które nie ms 
atrategicznego anAczenia, lecz pomaszerowa- 
loby odrazu na Sslonikę. Na każdy wypadek 
aarsądzuno dochodzenie i wydano wyraśny 
toskaz wstrzymania walk, Rsąd jest prze 
konany, że ze strony bułgarskiej nie nzstą 
pią żadne ruchy, Spodsiewają nią, ż0 rząd 


Nauk. 
Nowe książki. 
Nakładem Księgarni powszechnej we Wło- 


cławku pojawiły rię w druku następujące ksią- 


i: 
Ks. Jan St. Żak. Tędy droga. Przykłady 


starosta w Białej był przez 3 lata prezesem 
„Czytelni polskiej", za jego to prazesostwa 
zbudowano dom dia Czytelni. Niezwykłem 
to było nawet dla Polaków, że starosta — 
jako wiceprezes Koła T. $. L. kierował pracą 
oświatową polską na kresach, kupił grunt 


Bolgrad. (T. B.) Pod tytułem „Niepoczy- 
talaośé“ ogłasza dziennik rządowy „Samou- 
prawa” artykuł, w którym pisze: Kostk 
rsucone, Bulgarya praskroczyła Rubikon, 
rozpoczęła krwawą wojnę bratobójczą bex 


grecki wyda także swcjem wojskom rozkaz 
do zaniechania ataków. 


Kuryer se bski nie był zatrzymany, 


Sofia, („Ag. tel. bułg") Rorszerzona przez 
serbskie JAD prasowe“ wiadomość, jakoby 


pod szkołą T. S. L Im. Kościuszki, żo był| wypowiedzenia wojny. Bułgarzy nie mają 


tle dwojga przykszań miłości. Str. 128. 
na tle J przodownikiem w narodowej pracy. Wasak | zaufania w słuszność swych pretenayj | u 


Ka. J. Górnicki. Ksiądz na parafii, Pra- 


asterskie wskazówki, Str, 176. przyzwyczaili się do starostów Niemców lub | elaka rzed Bądem rozjemcz P 
T Filion. Historyczne istnienie Jozue: | Rusinów.. I nie zapomną Polacy bielscy, że „BK Boży AA r- Ba zaprzyją- 
Chrystus, a racyonalizm współczesny. T/óma- |tu Piwocki po polskukorespondował Gaai itol soj i edniago po- 
czenie z francuskiego przez R, K. Str. 112. z gminą bielską. Dzlaiaj jest tam inaczej... g ojusanikami w drodze 

Późciej nazwisko Piwockiego uełyszano | pokojowej. Cała odpowiedzialność spada wy- 
a |znowu, gdy w r. a ij ides UR łącznie ma Bułgaryę, Obsadzenie Gewgeli 
kiem w czasie strajków rolnych ruskich. 7 4 
Dzia? okoRBOMICZNY. w roku następnym, gdy w Podhajcach strajk ye: aa regularna dowodsi 
Rząd kupił kopalnię węgla w Brzeszczach | zaczął się szerzyć, namiestnik Potocki wysyła Sojusanie e Bułgarzy byli stroną atakująca. 
Blaro MD haensylsć donesi: Ministerstwa a Eta dh ai: I bez rozlewu cy dadzą ną to stosowną odpowiedź. 
akupno ko [krwi strajk zostaje stłumionym. 
KK JĄ KI enai a Wiaszość ta, Nic dziwnego, że Piwocki uzyskał w Wie- Oburzenio Serbów. 
ea fa 64 podwójnych otworów i 904 wol-| dniu opinię sbyt gorliwego Polaka. Po za- Belgrad. (T, B.) Serbakie „Biuro prasowe" 
nych szu:fów, m8 mniej więcej 204 kw, km, mordowaniu Potockiego w Kole polekiem | donosi: „Opinia publiczna w Belgradzie 
Wiele momentów współdziałało przy tem, żeby wentylowano sprawę m'anowania Azefa oek- |Jest w Nnjwydszym stopniu wzburzoną 2 
zarsąd państwowy sakupnu tej kopalni pośwą oyi Piwockiego kierownikiem Namiostnictwa. | powodu zdradzjęckich ataków armii bułgar 
eil ssczególniejszą uwagę. Ministerstwo pnddało ale bar. Bienerth, minister spraw wewn. 0-|skiej, która beg wypowiedzenia wojny ual- 
dlatego Ów póty» Ra do s z kóre E AR How jest „oin su stark |łowzła wtargnąć na prawy brzeg Wardaru. 
m fachowym, z tórych ° 
EnS 4 "ga dla aite bedzie ko Jestto świadectwo najchlubniejsze dla szefa Pasioz Jedzie do Potersburga. 
m, gdyż będzie ono miało stamtąd zape sekcyi Piwockiezo. Paryż (Tel. wł) Nadeszła tu wiadomość, 
wnione pokrycie swego zapotrzebowania węgla Od roku jest Piwocki wiceprezesem Ża-|ża Pasicz dzisiaj udaje slę przez Odessę do 
na lat dziesiątki. Oceniono, że grupa półavena|Tządu OP. T. 5. L. | na tem atanowisku ro- Petersburga, 
kompleksu kopalnianego, ozejmująca rozdane|żwija gorliwą, patryctyczną działalność. Ko i 
pola kopalniane i 448 szurfów, xawiera 2600 łom prawnicaym znauem jest jego doskonałe Opinia Bnigary!. 
milicnów cetnarów metrycznych węgla, z czego wydawnictwo „Ustaw i rosporządzeń* wszyst- 
juk odwiercone kopalnie dają dziś 330 mil kim, którzy go znają, cenią w nim charak- 
Weine szurfy południowej gropy I wsckofniej tar prawy, ofiarność dla sprawy publicznej 
obejmują również teren pełen nadzisi. Cena i "a głęboką. 
kupna ma być pokryta z nadwyżek admini- iwocki — jest ozdobą każdej listy kan- 
stracyjnych w anoulteżąch. Ponieważ zarząd dydatów. Kraków miałby w nim świetnego 
kopalni już od 1 lipca przechodzi w rę- reprezentanta. 
so rząda, dodał rząd do budżetu na 


serbski kuryer serbskiego poselstwa W So- 
fil został przez władze bułgarskie zatrsy. 
many na granicy w Oarybrodzie, jest 
zupełnie fałszywą. Po przeprowadzaniu u- 
rzędowego dochodzenia w Carybrodsie 
stwierdzono, że kuryer odjechał w pociągu 
konwencyjnym zupełnie przez władte buł 
garskie nie wstrzymywany i pociągiem to- 
warowym wczoraj wieczór wrócił, 


= RECO ETATY ONN 


Telegramy. 


(Żeleęraraz pone Nacydyk a do 2 Lipca.) 


Wylewy w Galiopi. 
z Oświęcim. (Tel. wł.) Rzeka Soła wylała. 
Stan wody na Sole wynosi 3 metry 18 cen. 
tymetrów ponad stan normalny. Rzeka jed- 
uxk ciągle jeszcze przybiera. O godz, w pół 
do 6 rang przybyło półtora metra. Brakuje 
tylko 98 ceutymetrów do osiągnięcia stanu, 
Jaki zanotowano w czasie katastrofalnego 
wylewu w roku 1899. Przedmieścia Zasole, 
Klucenikowice stoją pad wodą, Wale 
armęże, Balice, Pławy, Kruki, Broszkowice 
I Dwory zagrożone. 
Woda na Wiśle również przybiera. 
Na Zasołu 50 domów stoi w wodzie. 
W kilku miejscach woda przerwała go- 
Ściniec 1 płynie ku kolei, Komunixacya z dwor 
cem przerwana. Na miejsca najbardziej za. 


Rajako, | 


Nr. 150. 


Ruch :elejowy wstrzymany. 
Konstantyninoj. (T. B.) Podług telegramu 
z urzędu poczowego w Salonice ruch ko- 
lejowy do Eubpy od wczoraj (jest watrzy” 
many. Poczta do Saloniki idzie przez 
Brindisi. 


Telegram króla włoskiego. 


Ala. (T. B.) Król Wiktor Emanuel, 
który praejetdłą dziś tędy w drodze z Rzy- 
mu do Kilonii, wystosował do cesarza 
Franciszka Józefa telegram powitalny, 


Gioidia. 


Wiedeń, (Tel. wł) Mimo wiadomości g pla- 
ch boju, głełda była dzisiaj hardzo spokojna. 


Wybuch bomby. 


Paryż. (T. B.) Z Liabony donoszą: Na ulioy 
wybuchła bomba, pewne dziecko, które, jak 
przypuszczają, bombę niosło, gostało w ka- 
wałki rozerwane, 


ZE z A O ZA A ZZOZ 
KN WR 
Przyjeckałi do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Cezary Łukaszewicz £ War- 
pr Stefania Dreck z Lublina, Henryk Pawiikow- 
BK G6 “wawe, Stanigławowie Piotrkowscy z Dąbro- 
wy Górniczej, Romuald Kozłowski z Kielo, Leonia 
Grodzicka z Tyniowieć, Eliza Golf z Bacan (Rumunia) 
Juliusz Hahn z Wiednia, Stanisław Rnndo z Warsza” 
wy, Cecyliusz Hentschel z Drezna, Drowa Alina Za- 
charewiczowa z Zakopane 0, Eugeniusz Sommer « 
Wiednia, Julian Bilański z ipnika, Dr Stanisław Bie- 
liński ze Lwowa, Karol Pobóg Dmochowski z Woły- 
nia, Ernestyna Wiercińska z Wilna, Dr Maksymilian 
i aa z Nowego Sącza, Edmond Gdesz z Sesno. 

A 23 


OE 
Nadestana. 


Za nrzykuły w tej xusryca Redalroga nie 
sezyjmujs żadnej odrowiadaialności, 


Jeżeli Pan cierpi na nndgniotki pro- 
szę nżywać słynnych Cooke | JORa- 


alatornyc Direk 


ktore dziasają na 


isc ee tychmiast nieźrąco I bez wycina- 


aptekach i drogueryech Monarc hii 


Kancelarya aiwokacka 


Dra T. ZAPAŁY 
obecnie Gołębia “6s, "sud, aom 


własny Nr. 14). 


Urzędnik kolejowy 


fachowy komercyalista, prezydyaiista i dzienni- 
Karz, posznkoje stosownego zającia w godzinach 
przedpoładniowych. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Głosa Narodu dia I, M (875) 


NNIKR 


IE 
izby handlowi | przemysłowej w Krakowio. 
s dnia 2 llpaa 1913 r. godzina 1 w pot 


Płacz l Ż gaaja 
— wn 
w Koronacji 

p— 


Waluty. 
Ruble papierowa. . . . .... fz b 5 
Marki niamieckie, ,...,,. M2 3 i 24 
Frank! pspierowe ,,. 296 —| 98 2 
20-t0 trankówki w złocia., „... 19 —| 19 59 
Dolary amerykańskie , . 492 — | 497 Ę 
Listy zastawa. 
58/, Liaty zast. prem. Baukn hipotees. | — —| — 
TOJA Listy zastawne Banku EA 90 76] 91 a5 
«i 4 - NEMO 81 75] 82 16 
tt Listy zastawns Banku kvaj. . —| 98 
4*/, Llety zastawne Banku kraj. 8: 25] 85 25 
sej Liety zast gal. Tow. kred. z. niaok. | 96 — | 97 
ne Liscy zast. gal. Tow, kred, dl-lei. | 92 — 93 — 
ah Lisiy zaa‘, gal, Tow. krad. BA.lat. 84 50| 83 50 
la s 52-1 — 
CIRIA Liat. zast, Banku gal. lah. i bę 88 50 89 pu 
A. Obligacye i pożyczki, 

la Słalicyjskie obligacye pin . 5 
40), Pożyczka krajowa w kg" m i 83 a 4 4 
4%, Pożyczka miasta Lwowa , , , | sı sol 82 50 
48, Pożyczka miasta Krakowa , , „| 8050| 81 50 
tej Obiizacyś kemunatne Basku kraj, | — —| — — 
8/97, Oblig. komunalne Baska kraj: 83 75) 90 25 
4, Ubligacys kolajowo. . ,. ,. 60 —| 80 50 

Akcye:; 
Akcze Bankn hipoteczn. we Lwowie |645 ---| 650 — 
Akoye Banka, Galio, dla h,i p. w Kra- 

CET. . .-.4 4 10. + « cf30 —-| 400 ~ 
Akoye kolei Karola Ludwika ,. , „| — —| — L 
Akoya kolesi Lwów-Oaerniowce-Jaacy |510 — 515 — 

Publiczne zapisy diaga. 
4'|,,*/, wspólna renta papierowa , „| 86 —| 895 50 
d'la wspólna zonta srebrna. . , 80 —| 86 50 
«'/, renta koronowu auntryseka , , „| 8250] 853 — 
4|, ronta koronowe węgiczeka , , „| 81 —| 81 GQ 
«|, ronta austryscka w złocie . , .|108 —| :03 50 
d'j, ranta węgieraka w mools 99 50] 100 — 


Knrea 84 notowane bez kuponu blażącago, któ 
oschno oblicza. 2 zd 


z p 


Przewodnik krakowski. 


troby kcrólewakie, Apt Mioklewicza 
4karbiao w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzieia | święta 
o godzinie 11 I pół przed południem. 

Wystawa Towarzystwa Preyjaciół Sztut 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta oodsiee 
ala od godziny 11 do 4. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica PI- 
fsrska) otwarto dla zwiedzujących wa wtorki I piątk 
od godziny $ ćo 1 w połuduie, a Da w te dnie nie 
przypadsją święta. 

Groby xasłużonyct -w Ktypole aa Skałce 
grób kargi (w kościele w Piotra), ocas Sikar- 
biec kościoła N, P. Maryi oglądać można w cawiiach 
wolnych o2 nabożeństwa za zgłoszeniem cia do zń- 


| wrygivj 


grożone wyałano konnych żandarmów dla 


"utrzymania porządku. 


Mnzenm etnogratllozne otwart jest zaw 
szo wę czwartki, niedziele i święta od goda. 1i do $ 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hai, od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieśńż 
się na ul, Śtudenckiej l, 7, partar. 


Nr. 150 „GŁOS NARODU* dnia 3 Lipca 1913. 


Galicyjski | 


stowarzyszenie zarejestrowane 3 ograniczoną poręką 


w Łańcucie 


esa E BA z 
© 5s : 


ELA |. 


| 
Przed użyciem. Po użyciu. 
Taką oudowną przemianę sprowadza 


KOLA-.DULTZ 


najlepszy naturalny pokarm mózga i nerwów. Humor, zdolność myślenia 
i czynu, każdy ruch ciała zależnym jest od mózgu. Przygnębienie, 
wyczerpanie, choroby nerwów i ogólue osłabienie są oznakami niedo- 
statecznych Bił życiowych. O ile więc chciałby Pan czuć się stale rzeźkim, 
mieć swobodny umysł i dobrą pamięć, w pracy i trudzie zuajdować przy- 
jemuość, niech Pan używa Kola-Dultz. To jest naturalny pokarm dla ner- 
wów i mózgu, który równocześnie poprawia i odmładza krew i na każdy 
organ ciała orzeźwiająco oddziaływa. 
Kola-Dultz daje ochotę do życia 

Pobudza siły twórcze, wznawia uczucie młodości z jej siłą czynu, które 
zapewniają powodzenie i szczęście. 

Proszę używać Kola-Duliz przez pewien czas, codziennie, a nerwy 
się wzmocnią, zniknie każde osłabienie i będzie Pan pełen sił. 

Kola-Dultz polecają znakomitości lekarskie całago świajn. Środek 
ten używany jest w zakładach leczniczych i sanatoryach dla nerwowych. 
Żądajcie Kola-Dultz za darmo! 

Daję sposobność wzmocnienia nerwów. Proszę napisać kartę pocztową 
i podać dokładny ewój adres, a prześlę natychmiast gratis i opłatnie pe- 
wuą ilość Kola-Dultz, która będzie wystarczającą, by Pan przekonać się 
mógł o jej znakomstem działaniu. 

Jeżeli Pan będzie zadowolony, proszę zamówić więcej. Proszę jednak 
zamówió zaraz, zanin Pan o tem zapomui. 


Miejsce wysyłkowe „Hełl.-GrIst-Apo heke, Budapest VII. Odz 500. 


; FRITZ N U M najlepsza 
| samolakierowania | emaljowo-lakowa-farba 
EG R podłóg. n: 4; dla mebli, drzwi itp. 


Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win- 
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy- 
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schłee, -- Bochnia: Jan Michnik. 3. Mi- 
chnik, — w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nach: Droguerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick. — 
w Uhrzanowie: M Wasserberger, — w Czortkowie: L. N^ss, — w Drohobyczu: Her- 
mann Kranz, w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmann, -- 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: $ 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mieco: F. Brandmann, — 
w Mosciskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka 
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tob'as, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze 
myślu: Jan Borys, J, Martynowicz, Baruch Syz, Ignacy * ohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerb ich, — 
w S'otwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gśrer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, 
w Tarnowie: Ww. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nað Stryjem: 
Stsnisław Turąki, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
st<ln, —- w Zabłociu: S. Smulowicz, ~ w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fahak, — w Żółkwi: 
Juliusz Cukier. 415 14 8 


1.) Nabywa majątki ziemskie i gospodarswa włościańskie 
celem odsprzedania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub 


|| 
| 
I 
częściami. 


2.) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków 
ziemskich. . 

3.) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kre- 
dytu na kupno gruntów. 

4.) Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 K. i 
opłaca od złożonych pieniędzy 6'. z półrocznem oprocentowa- 
niem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye 
opłaca Bank procent wyższy. a to stosownie do umowy z Dy- 
rekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako 
zastrzeżenie. 

Wkładki do 100 Koron wypłaca Bank bez ea E yo przy | 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania po- P Or 
przedniego wopo Watena. $ g | odgniotki, jak 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych 


[EJ 
funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym Ç © © k’ A b J © hę m $ © R’ N 
dostarcza czeków pocztowej Kasy oszczędności. i L e h a a = R 
Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność eCZilicd YgIENICZNA amerykańskie. i > 
Banku ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie tylko > : patentowane obrączki na odciski 
na własności ziemskiej. DRR A TARN RWSKIEGO Obeen'e majpewniejszy Środek, który każdy odoisk w 8—10 dnisch 
RE y) uaua bezboleśnie. — Próbne sztuki 20 ral, 6 sztuk w kartonie K 1— do naby- 


E ć R 2 c c iażeczki 
Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książecz w Kossowie (za Kolomyją) cia w aptekach | WE osz. — Główny skład: Zum Sama'iter*', 


Niema na całym świecie lepszego środka na 
straszne cierpienia, jakie sprawiają 


wkładkowe w biurach w Łańcucie, oraz w Filii swojej we Lwo- : e a A y ez" 
wie przy ul. Pańskiej LL.17 _ _  ,) ,) Q) ) |) | ______Jstac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do ztmy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie R n [| | A R N | ° T, u 
GALICYJSKI A i BAR „ELITE 


Związek Mleczarski ; Popierajmy przemysł krajowy | w Krakowie, ulica Grodzka L. 42. 
pod Patronatem Wydziału krajowego rii bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią 


==—=— Lwów ul. Mickiewicza I. 26 === szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przez próbę 
dostarcza najprzedniejsze 553 23 9 | porównawczą łatwo przekonać się można. 


S | Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego 
N rosołu. 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań EA Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
opowiadających konjukturte taren » we własnym interesie żądać „MANNY“ i mie pozwalać sobie 
Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Plac Szczepański |. 8 A narzucać wyrobów zagranicznych. 668 12 7 


Pierwszorzędny lokal otwarty został 


w sobotę dnią 28 czerwca. — Salonowy kwartet artystyczny. — Wspaniałe 

stylowe urządzenie sal i gabinetów. — W barze nowoczesne napoje, spo- 

rządzone przez specyalnego mixera z Londynu! — Ceny przystępne. — Nie 

opłaca się wstępu do lokalu. — Wyborne potrawy i napoje. — Piwo 
pilzneńskie. 


zzz 


O łaskawe poparcie uprasza 


AA 0 2, — | Fabryka kostek bulicnowych Lwów, plac Bema 4 S. HABER, właścicie 
Familien £ Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn.| Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstein, ul. Bortrudy L. 10. - | Omzozowazzzwne EEEE e CANA 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny | 


z 9-ma cennymi dodatkami. 
Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 

Gotowe de użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- | Smm 
ministracyj w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10 NA RATY! NA RATY! 


MOTORY 
== KTO CHCE == Ą MASZYNY 
W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 


Narzędzia dia rzemiosł i przemysłu 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych” 


Spółka maszynowa | kredytowa, 
CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Lwów, plao Maryacki 10, Telofon 1605. 
Na raty! 

Nucdinych książek nie drukujemy. 

Każda książka jest zajmująca. 


PRYWATNE GIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 
FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBACHGASSe 29 


1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorzędme z państwowemi — znako- 
mity pensyonat — dom własny — 
ceny umiarkowane. 732 0 


CT, 
MRURARMIA 
„EkOSU NARODU" 


R KRARORIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


TELEFON Er KO A TRZEM Kr. Wb. 


JUYWUYU 


S] 


ASA” 


w w 


najnowszej konstrukoyl, ule 
pszone fingera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo: 
rzędna znena z rzetalnośc' 


no u 4 


firma : 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L, 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych, 
Związku Ursędników państw. i Ce ntral 
Zakupu dla ficorów i urzędników. 


aż i dostać możra 
to Mszy Św. po cenie: 

1. po 70 h. — 80 h. 
WENA YW TE. 201 -- 1 K. 4098. 


*" 2K%.— 3K. 
| Assu słodkie l. pe © K, — 7K. w be- 
orkach, a we flaszkach e 30 hal. drożej 


u ks. Pilotra Krawocz w HsBasowcaok 
Szepesmegy (Węgry). 


Dobre dzieła 
J 


* 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętolki Ochochlego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwiardzy kijowskiej . awity-Gawrońeklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  Ochorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Redziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
' czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
Bezpłatne premium Dam Vr aa pa 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 


w Warszawie kwartalnie K. 250 rzesyłką 315. 
Cena presuma n oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. uć z 


Albertanie i Atbertanki 

| . Opieka nad terminaterami ; 4 
Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska- . Tanie kuchnie chrześcijańskie. 

Warszawa, Nowo-Słenna 2, tel, 114-30. Obiady S. u i i 

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. cena po 50 hal. r 
KE (|| 5. a. KRZYŻnKONSRI KROKÓW | 3 
EOE TOIOV J UUUUOWWUGU EIER Wo nabycia we wszystkich ks 
Na pamiątkę I. Komunii św. 
u z 


== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI == 
POLECA: == 


alqlalala 


b 


AAA 


SIET, 


m 
u U 


Driikarulia zaopatrzona w wielką ileść czcionek najnow- 
saage typu | maszyny poupieszue, prowadzona pod kierow- 
niebwem techowem, wykonuje wszelkie robety w zakres 
úraharstwa wchodzące: broszury, ozasapisma, cenniki, ka- 
tażogi, cyrkutarza, afivze, biłety wizytowe, zapreszenia siu- 
bne, uóżady tabolaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żatobnue, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


NM 


RY dk 3 


200 <w <A USWWIEPEENCHNOWOWC OWEN |" E e E et. UEUEJNEEO | 


Polecamy: prace 


. N. TREPKI 


. Szynwałd 
, Bonifratrzy w Krakowie 


AR Wro 


PETRO OWA 


agazyn dewocyonałów 


Kazimierz Zajączkowski imss 


„GŁOS NARODU” s dnia 3 Lipca 1913. j Nr. 150 


| m OZ =s mrw | Q000000000000000000000000009 
Zakład artyst.-kamteniarski i budowł. RK AMT y * P ` ZAKŁAD 
= || oa Biesiade ŚW YBORNE MASŁOŚ KRTANI 
| $ it Ee, e ; ZE deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztę 1 koleją. (©) | TREMBECKICH 
E poanian « timka- Mleczarnia Łuczanowickaĝ w Krakowie 
sa, granitu | marmaru: Rakowiecka 1. 7 


Z$ Podejmuje się wyko- 
SE nania grobów w miej- 
scn i na prowincyi. 
Telefon 1389. 


% (dom własny) Telefon 462 
ją Podejmuje się wykonywa- 
M nia w szelkich robót w za- 
| kres ten wchodzących, 
W a wszczególności GROBO: 
wcow i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak | na prowincyl. Po- 

leca wielki wybór gotowych pomników 
| z płaskowca marmuru | granitu. 


w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. s280 2 
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URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 


Zakład wsdoeleczniczy 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


„Br SKRARGA 


W ZAKOPANEM sę > R Organista. 
¿warty cały roh. Umiegrczonia dia B00 vaób sów _F 4 W E E j kwalifikowany z  cilubnemi świadectwami 
Urządsonie zakłaću | łaziónak pierwszorzędne i à - D a k ) Ę poszokuje posady. Zgłoszenia Foste-rest. 


ro podróży Oświęcim. 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 


do Ameryk! lub Ranady, aby udali się z pelnem zat- 
faniem fyfkb wprost do 


Birra podróży Zofli Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych gontów. ani nazaniaczy 


Kęty Organista Kwit inseratowy 35. poczta 
Kęt ż 


ęty 872 3 8 
agronomii niemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 


mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13% Admini- 
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Kąpiele Kudowa p TON 


Geny przystępńe. Od IQ Kor. dsłannie wiwy: 
ss pokój jedkaogobowy s uirsyteanisie 


„CACAO” 


holenderskie 


najlepszej jakości 
po najtańszej cenie 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filia: wł. Szpitala L 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyrehy w jak najlepszy 
gatunku i e wybernym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


poleca nE 
W. O Is z owski A B e 7 k on k u p e n cy j 4 Sezon ati i O = rk us Jaś Marzec. Akad emik 


Zakopane Poste-rest. R. Z. 


wyłączna sprzednż na całą Głalicyę. R. Z. 


Mały Rynek róg Szpitalnej 
Znakomitą oryginalną holenderską 


Naturalne kąpiele mułowe. Źródło żelnzisto-arazenikowe w cherobach BETOR, 
anemii, nerwowych chorob. kobiecych. Frekfencya 15904. Wydan, kąpieli: 144170. 


18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy RE I-rzędny i 120 hoteli 1 domów | Tezej Akademii Handlowej 
| 


- 


=śmietane= 


do kawy i na kremy w puszkach od '/,—2 litrów — oraz 
u niezrównaną herbatę cevlońską u: 
=— RANGALLA m 
pod własną marką ochronną „PALHA“ poleca 
A. Hawelka, c. k. Dostawca Dworów w Krakowie. 


bi 
2 
vaistus Kąpiele lecznicze w Niemczech “eetset pea me iens ue. zana Aare 
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Na ozas trwania upałów! 


poszukujs na czas wakacyi zajęciu lab lekcyl 
z wyqziałowych niższych klas gimn. i real, 
oraz buchalteryi i innych przedmiotów han= 


Wysyłka wód przez cały rok. — Prospekt bezpłatnie przez wsżystkie biura po- 
uaaaasuseskaEBA dróży i przez Dyrekcyę kąpielową. WunuuGunESaGALNa 


KAPŚLE i APARATY 


„SPARKLETS' 
FRANCUSKIE APARATY 


do natychmiastowego sporządzania wsze|- 


dlowych. Zgłoszeuia',M. K.“ do Administra- 


RLZ pko POZZPEPRTOMELY | M 


EE oyi „Głosu Narodu“ 874 0 
-E E Sławne z dobroci 
oñ firmą 


kiego rodzaju 


MUSUJĄCYCH NAPOJÓW 
Odnośne prospekta i opisy darmo. 


APARATY 
do robienia WODY SODOWEJ 


do nabycia u firmy 


REIM i Spólka 


Kraków, Rynek 37. 


fowo otwarta! Jedyna w Krakowie! E 


Pierwszorzędna ręczna 


„Pralnia Krystaliczna' |J 


oraz Zakład chemicznego czyszczenia 


5" Do nabycia wszędzie na prowincy 
SR. „PEJEJ BUUOJU90 ŚĄJEIH EU JEZEM() 


227 6 6 


Ni DY AZ MI N TANA 


RS 


7 Fabryka wód miner. sztucz. I spec. leczniczych Cuk ry deserowe 
R. Rząca I Chmurski 


poleca 865 10 8 
m Rrakomie, św Gerirudy |. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztnczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Giosshtiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg Kissingen, 


Ń 
AR kz) E 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna oraz 


M inne wody mineralne s przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząsikowa w aptos 
- kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darme. 


A 


JÓZEF SIĘRMONTOWSKI 
KRAKÓW, UL. BRACKA 


Julian Huptysiowski 


j malarz dekoracyjny i pokojowy 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


P 


SV; 


Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców! 


„æ j artystycznego farbowania ===- Informacyi udziela: 741 30 5 = i 
RZ z ili i i DB BY PA . Ul. „ IŁ 
wii KRAK ZWIERZYNIEC Filia Banku Hipotecznego w Krakowie | Rraków, ul. Rielopolz L. 14 


| 2 ODDZIAŁ TOWAROWY. 


5 gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. || 9 zakres malarstwa wchodzące | 88832 
ba ESY W BIPA 4 YA LE Zakład Wód Mineralnych 


Siarczano—Sionych. Morele- Brzoskwinie 


znanych ze swej skuteczności w renmatysmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach w wyborowycn gatunkach w 5, Kg. koszy» 
wprowadza w roku bieżącym kach po Kor. 4. hiszpańskie czereś- 
mie po Kor. 3. wysyła Szilágy i eksport owo 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, ców Klskoros. Węgry. 804 7 3 


hydropatys, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gl- 
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, eloktryzaoya, kuchnia jarska dyetyczna. 
= Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz iecznicy dr. Tarnowskiego w Koso- 

wie dr. med. St. Kelles: Krauz. 
CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 


ajpiękniejsze wybrzeże świata. 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 


4 x do Zakładu, lub przez siacyę kolei Austryackich Szczucin I komorę Rataje, skad 
Ulubiony punkt zborny ele 15 wiorst do Solca. aformacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Soloa n 


p we hernońskia materyały 
: na sezon wiosenny i letni 1913 

d Jedenkupon310 ( 1 Enpon 7 Kor, 
m. dług. na oałe | 1 Kupon 10 Kor. 


kk" hon a apek 4 dy M g ubranie męskie 1 Kupon 1b Kor. 
e Ą e topnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Kraua Radom, Lubelska 20, w spra- | (surdut, spodnie ika- | 1 Knpon 17 Kor. 
ganckiego, polskiego świata. 786 15 7 wach nowego działu, 471 4 4 | pustkę) wystarczają: | tsKapon*20"Kor. 


| b ÓW) wok 0 ou u a E) 
APARATY FOTOGRAFICZNE, uznane za pierwszorzędne, KINA 
własnej i obcej konstrukoyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
w naszem atelier. Zalecamy prred kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. || 
Z powodu wielkiego obrotu stała świeży materyał. Nasze ulubione apa- | 
raty „Austryakamiera* i płyty „AuBirya” wa być „zamawiane także przez |E 
każdy skład aparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 240 


z j Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksportu- || 
M: wego „Kamera Industrie“, Wien VII, p 


WINA MSZALNE || oonki wiejskie — instytut Kinasiterapli i kuracya fizyczna. (|R. LECHNER (WILHELM MÓLLER) ooo a cza. | 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), ficznych Wien Graben 30 i 31, Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand atelier dla amatorów, 4 868 4 1 


dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel Beau Rivage, 
koło GÖRS, po K. 56—, do K. 60—, za 1001, 

Niżej 56 litr. nleo dostarcza się. 
B ra H i a T 8 re y a [ 7 G | je | a:co najważniejcze, że dym ich jest niezwykie łagodny i chło» 
posługujący ubogim w. Krakowie mos’ nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
Kuwom t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, m Przy zakupnie tutek ġółtyč 


E 1 kupon na czarne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 

faruy, maieryały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabryeznych ze 

swej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


| Korzyści klienteli prywatnej zamawiają” 
$ cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 
w fabryce są znaczne, Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
g dług wzoru nawet w małych rozmiarach 


Główne filio w Krekowies Rynsk Gł. 
9. Pasaż Tielaka, ul, Zwierzyniecka 18, ul 


Krowodersku 08 róg Czarneckiego. Wyko- i 
nuje wszelkie oddane roboty tych Excelsior Palace Hotel 


miej i na oznaczony czas. Po odbiór I z ĉe- Hotele E 
an okapów r prania włas || z plażą i osobnemi ka- Giranu. Hote! "lh Bains 
uie . a 
lefoniczne lub pisemne. 0 36 1; binami | Hotel Villa Regina 
Grand Hotel Lide 


: Pod gwarancyą naturalne : 


z zupełnie świeżego materyału. 


= 


O. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY 


Do wydzierżawienia 
Majątek w zachodniej Galicyi około 1000 
mórg obęzaru, z gorzęlnią (800 hekt. 
kontyngentu) z chmielarniami, Inweutarz 
żywy i martwy do nabypie od właściciela 
majątku. Dzierżawa na dłuższy ozas, Wia- 
i domośó: Zarząd Dóbr, Zdzisława Włodka 


Dąbrowica p. Chrostowa. 841 3:2 


= FILIA W KRAKOWIE = | 
Rynek Główny, Bóg ulicy Brackiej, Przewodnik da kranon 


K 20.00 akcyjny : Kapitał rezerwowy: Jedyne i niezbędne dzieło w ję: 

Rs: ja zyku polskim dla pp krawców; 
s 000.000 K. 11,000.000 kosztuje z przysyłką 2 K. 50 h. 
Listy hipoteczne w obiegu będące K, 210,000.000'— Adres na zamówienia :-WW © j- 


oya naturalnych win mszalnych. 
Białe wina madzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
ME- m W w o wĘ O Z: JA 
ikat sortowane wina. pm 
E Oe. Ehurggnazkie biat PIR ER EUEEM_- "E E E S 
ling & Zelen po K. 60— do K, 85 — Ri A 5 
n 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym l EFE y 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, ! 5 Kai | 
tak, žo jakiekolwiek nadużycie jest E | w? „|: 
wykluczone. — Przy wiekszych dostawach j sp 
— — — niłsze ceny. — — — a NA 
Tewarzystwo Rolnioze w Wippach (Kralna) nie mają tutki cygaretowe „„Framos'*. Pałą się lekko i równo, 
dny. — 1 nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
ż g dmiikatttiejszych liści N amon prey ZO najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. przytem ów wynalazek mój, a 
S-go Franciszka zzrazem i tajemnica, Jakim jest „Wata Salvesol<, umie- 
(Bracia Albertanie) MB szcżona w ustuiku, własności te powyższa 1 potęguje. „Fras 
es ul. Krakowska 48. Toief. śródniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
rzodają najpowszechniej używane magic | ME á roślinnego. 
wigte wyplatane lub z siedzeniem deszczał. h — prosze uw ażać, czy na 
taborety biurowe i salonowe, pullełku jost słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — 


ji ciechSamarzewski, 

> A pimi Pn ao Platania, są pierwszej Jakości. KANTOR WYMIANY |mistrz krawiecki, Kónigshiitte 
Stoły i krzesłą gel De nabycia we wszystkich trafikach. ODRZE DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE OlS. Uczę kroju listownie. Pros- 
DZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH pekt do nauki kroju i cennik 


ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 11 form darmo. — Wiele uznań | 

pa ZASTAWNICZY | KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 Eoen SKÓRNE —— - 
WAROWE, przy ulicy Zacisze 5 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- Niezawodna pasta 


ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. E e zastarzałe nagniotki ks "piai 
Enstachezgo Sokalskiego w Kętach. o 
60 hal, Opłata poczt. 45 hal, za Ar 

o 20 hal. więcej. 476501 


do wypożyczania | re 
są na składzie. ia Mr. W. BE k D O | E KI 


Wycieraczki kokosowe maz 
Gras i wj o wyrobu plecione trzcinowe E Faas yka tutek i bibulek cygar etowych 
a” « 


w różmych wielkościach. 37986 w Krakowie, s 
Chodniki kokosowe 


do kotów, amydów za schooy, kovis |] JG W W WWOWUWWOE W 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filla w Krakowie Rynek główny 44 Linia H-B). 


kapitał akcyjny 130 millonów Koron. FF Przyjmuje wkładki na rachunek bieżacy i na 
Punóćusze rezerwowe 41 millonów Koron. — KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. == 
Załatwia wszelkie transokcyo khanbowe. Wypłaca większe kwoty bez poprzedniego wypowiedzenia 


NZ A R ZZOZ NN a a O A eaaa NZZY 
Wakłędam Spółki komandytowej właściziali „Glam Waredn*, Wydawsa | odpowiedzialny radskter feu Matyasik. Mrukernia „Głosu Narodu" w Krakowie. nl. św. Tamasza L. SĘ, pad zarządem J.R Dabrzańskiera 
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